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K ra k ó w  2 8  s ie rp n ia .
Otrzymujemy następujące uwagi:
Nie ma może kraju, któryby częstszym ulegał 

klęskom elementarnym, od Galicyi. Klęski te, jak 
pamiętny wylew 1867 r., przybierają niekiedy cha­
rakter ogólny, krajowy, gdy innym razem lubo się o- 
graniczają na pewne okolice, są niemniej dotkli- 
wemi, niszczą, rolnictwo, o straty przyprawiają wię­
kszych właścicieli, rujnują mniej zamożnych i dzier­
żawców, a głód sprowadzają na włościan. Wylewy 
tylko miewają cechę ogólną; pożary, gradobicia i 
nieurodzaj z natury swojej lokalną, wszelako tak 
bywają w naszym kraju częste, żo zaczynają prze­
chodzić w stan chroniczny. Statystyka rolniczo-eko­
nomiczna, gdyby była dokładną, wykazałaby nam 
przerażającej wysokości procent corocznych strat, 
bądź to w podatkach, a zatem dochodach, bądź to 
w budowlach pożarem zniszczonych, a zatem w ka­
pitale, że tak powiemy bogactwa krajowego.

Aczkolwiek walka z żywiołami jest koniecznością 
bytu ludzkiego, i żaden postęp, żadna polityka, ża­
dna ekonomiczna teorya, choćby wypływająca z 
darwinowskiej doktryny walki o byt, tej zawi­
słości pracy ludzkiej od kaprysów przyrody usunąć 
nie zdoła, a jedynym tutaj możliwym rekursem wie­
rzącej ludności jest Opatrzność Boska — to prze­
cież są klęski, których pomnożenie jest widocznem 
następstwem złego, biorącego źródło bądź w nie­
dostatkach ekonomicznych, bądź w stanie społe­
cznym.

Udowodnionem zostało, że częste wylewy są ska 
tkiem wytrzebienia lasów i ogołocenia z nich gór, 
zarówno jak  zupełnego braku regulacyi rzek. Po­
żary zaś tak częste pochodzą wprost z demorali- 
zacyi społecznej i chorobliwej niemal namiętności 
podpalania.

Lecz jeśli te pośrednie przyczyny ludzkiej natu­
ry nie tak łatwo i prędko dadzą się usunąć, bo 
powstrzymać wytrzebienie lasów, uregulować rzeki, 
zaradzić stanowczo zbrodni podpalania, na to potrze­
ba pracy bodaj kilku pokoleń, to środki zaradcze 
przeciw następstwom klęsk elementarnych, sta­
nowią jedno z najważniejszych zagadnień nędznego 
naszego stanu ekonomicznego.

Wyciąganie ręki za każdym razem o pomoc są 
siednich szczęśliwszych krajów, odwoływanie . się 
do miłosierdzia publicznego, jest możebnem w ra­
zach ostatecznych. Składki na zatopionych w Cze­
chach dowiodły, że w monarchii poczucie humani­
tarne góruje jednak ponad namiętnościami poli- 
tycznemi. Nie wątpimy, że to szlachetne poczucie 
odezwałoby się w obec klęsk wprawdzie lokalnych, 
niemniej dotkliwych, jakiemi niektóre okolice na­
szego kraju przez gradobicie i wylewy zostają na­
wiedzane. Wszelako pomoc ta, acz niekiedy bar 
dzo skuteczna, nie może wchodzić w rachubę nor 
malnych środków zaradczych.

Państwo jedyną przynosi ulgę w częściowem od­
pisaniu podatków. Ulga ta  jest tem mniejszą, że 
nie zwalnia z opłat podatkowych całych miejsco­
wości, ale ogranicza się tylko do ocenienia szkóć 
i uwalnia od podatków za zniszczone gradem lub 
wylewem pojedyncze parcele. Jakkolwiek pragnęli­
byśmy, aby te zwolnienia podatkowe znalazły szer­
szą i sprawiedliwszą miarę i uwzględniały, że wła­
ściciel gruntu lub wsi w 3/ 5 częściach dotknięty 
gradobiciem, nie jest w stanie opłacić podatku : 
pozostałych 2/3 części, z których zbiory nie wy­

starczą mu na zasiew i utrzymanie gospodarstwa, 
to jednak nie wiemy, czy się godzi skuteczniejsze­
go wymagać od państwa ratunku, bo byśmy się o- 
ńawiali potrącić o niebezpieczną teoryę pomocy 
państwa.

Tem mniej kraj, jako ekonomiczna czy admini­
stracyjna całość, obowiązanym jest do podobnej 
pomocy. Stosowną, zdaniem naszem, obrano drogę 
io pożarze Stanisławowa, wyjednania loteryi pu­
blicznej pod gwarancyą państwa na rzecz odbudo­
wania miasta, bo w ten sposób państwo ułatwiło- 
iy tylko działanie miłosierdziu publicznemu. Nie- 
lezpiecznym jednak precedensem wydawała się nam 
lółmilionowa pożyczka z funduszu krajowego, na 
zasiewy dotkniętych nieurodzajem okolic przed sze­
ścioma laty.

Wprawdzie ostateczna nędza podgórskich okolic 
dała do niej pochop, ale to właśnie dowodziło, że 
nasza ludność rolnicza do tego stopnia jest ubogą, 
pozbawioną wszelkich oszczędności i kapitału, że 
jednego roku nieurodzaju lub klęski nie jest w 
stanie przetrwać o własnej sile. Udzielając taką 
pomoc, nie zaradza się przyczynie złego, ale tylko 
skutki nędzy okolicznej kraj przejmuje na siebie. 
Gdybyśmy taką zasadę przyjęli, to w każdym roku 
judżet krajowy musiałby być obciążony znaczną 
sumą na wyżywienie pewnych okolic, a kapitał ten 
jyłby użyty nieprodukcyjnie.

Aby podobnym ostatecznościom zapobiedz, nale­
żałoby w samemże społeczeństwie znaleść środki 
ratunku, a właściwie prezerwatywy. Jednym z nich 
są niewątpliwie banki rolnicze, od lat kilku zawią­
zujące się i rozwijające w różnych okolicach kraju; 
dalszym środkiem byłaby propaganda ubezpieczeń 
tak od ognia, gradu, jak zwłaszcza od zarazy by­
dła między ludem wiejskim.

Przedewszystkiem należy oddzielić pojęcie roz­
woju i życia ekonomicznego od sfery politycznej. 
Organa bądź to władzy, bądź reprezentacyi krajo­
wej mają jedynie obowiązek niestawiania za­
wad, owszem dostarczania wszelkich środków uła­
twiających ten rozwój ekonomiczny. Błędem było- 
jy jednak spuszczać się we wszystkiem tylko na 
sejm i czekać od władzy lub reprezentacyi krajo­
wej ratunku i pomocy w zakresie ekonomicznym 
lub inieyatywy, a jak niektórzy chcą, przymusu w 
rzeczach oświaty i dobrobytu krajowego.

Ruchowi ekonomicznemu w kraju naszym braku 
je wszelkiej spójni i sprężystości, ruch cywilizacyj­
ny fałszywą także obrał kolej, i dziś chce się ogra­
niczyć na nader ważnej, ale nie jedynej tylko kwe- 
styi szkół ludowych. Niebędąc inateryalistami, po- 
wimy, że założenie banku rolniczego lub zachę 
cenie włościan do udziału w ubezpieczeniach jest 
niemal równym środkiem cywilizacyjnym co zało­
żenie szkoły.

KORESPONDENCYA „CZASU:*
Lwów 26 sierpnia.

(E .)  O wczoraj szem zgromadzeniu wyborców wi­
nien jeszcze jestem resztę sprawozdania:

Po odczytaniu krótkiego listu Dra Z i e m i a ł -  
k o w s k i e g o ,  który chorobę swą podaje za przy­
czynę, iż przed wyborcami stanąć nie może, oraz 
długiego listu Dra S m o l k i ,  który wam wczoraj 
podałem, zabrał głos trzeci poseł miasta Lwowa 
p. Wacław D ą b r o w s k i .  Zapewniał, iż staraniem 
jego było i będzie pilnować jak najbardziej intere­
sów kraju i miasta. Że nie wszystkie czynności 
sejmu uwieńczone były pomyślnym skutkiem, to 
zdaniem p. D. nie tyle jest winą sejmu, ile krót­
kiego czasu jego trwania. Co się zaś tyczy wyso­
kiej polityki, sprawozdanie o tejże należy do dele­
gatów Rady Państwa.

Po tem przemówieniu udzielił przewodniczący 
p. D a r o w s k i  głos „obywatelowi“ p. Dobrzań­
skiemu. .

P. D o b r z a ń s k i  w długiej mowie ubolewał 
najpierw nad tem, iż Niemcy usiłują z sejmu na­
szego zrobić po prostu maszynę do^ wysyłania de- 
egacyi. Wprawdzie sejm nasz w pośpiechu uchwa- 
ił kilka ustaw, lecz prawie żadna nie uzyskała 

sankcyi. Komisye pracowały bez wytchnienia, od­
bywano po dwa posiedzenia dziennie, lecz to wszy­
stko nic nie pomoże wobec tego, iż tak krótki 
wyznaczają mu czas trwania.

Zarzucają sejmowi, iż nie uchwalił s t a t u t u  
w y b o r c z e g o ,  wszelako nikomu tajnem hie było, 
że uchwalenie tego statutu w ostatniej sesyi było 
niepodobieństwem, ponieważ włościanie i księża 
ruscy byli gotowi każdej chwili wyjść z sali i zde­
kompletować zgromadzenie. Narzekania tedy, że 

nie przeprowadzono w ostatniej sesyi tego statutu 
są tylko o tyle słuszne, o ile nie dano nowego do­
wodu, iż przeprowadzenie jest niemożebnem.

Inna rzecz co do u s t a w  s z k o l n y c h .  Te nie 
iyły wniesione jako projekt gotowy, ale tylko jako 

myśli ogólne. Tu już można zarzucić sejmowi, iż 
takowych nie uchwalił. Lękano się jednak, aby 
uchwalenie ich nie pociągnęło nadto wielkiego po­
datku za sobą, a przeto nie zniechęciło ludności 
gorzej jeszcze, aniżeli dotąd, do nauki i szkół. Nie 
uwzględniono jednak, iż podatek byłby tu bardzo 
produkcyjny; ludność oburza się tylko na podatki 
nieprodukcyjne. Jeżelibyśmy chcieli czekac, aż lu­
dność sama takiego podatku domagać się będzie, 
to i wnukowie nasi nie doczekaliby się tego.

Ważną jest także i nader żywotną kwestya p r o -  
p i n a c y i .  Gdyby chodziło tylko o wartość prawa 
wyszynku, łatwo byłoby dojść takowej. Ale u nas 
arendarz płaci nietylko za prawo^ wyszynku, ale 
także, i to głównie, za sposobność wyzyskiwania 
ludności, a tem samem płaci więcej aniżeli prawo 
propinacyi warte. Jakże tu teraz dojść do spra­
wiedliwego oszacowania?... Powinniśmy jednak dą 
żyć do tego, aby sprawę tę jak najprędzej zakoń 
czyć, a to dla tego, ponieważ może ona się stać 
dla naszych wrogów narzędziem przeciw nam, po 
dobnie jak swego czasu pańszczyzna i serwituty.

Inną bardzo ważną dla nas kwestyą jest u s t a ­
wa g m i n n a .  Rozdział dworu od gminy jest naj 
nieszczęśliwszą myślą, gdyż nadając gminom auto 
nomię nie trzeba było odejmować im jedynej inteli- 
gencyi. To też większość sejmu tylko z tego powodu 
była za takim podziałem, ponieważ musiano się 
trzymać ram ustawy państwowej, która taki po­
dział przepisuje. Konstytucya grudniowa nadała 
sejmom ustawodawstwo gminne, lecz dotąd rady­
kalnej zmiany nie zdołano przeprowadzić. Jedy- 
nem lekarstwem byłyby gminy zbiorowe, — za­
miast tego jednak chcą niektórzy cofnąć się do 
czasów mandataryuszowskich.

Inna kwestya nie mogąca się doczekać zała­
twienia jest u s t a w a  d r o g o w a .  Najuciążliwszą 
jest ta ustawa dla włościan, a dziwnym zbiegiem 
okoliczności ci najgoręcej się jej domagali.

Przechodząc do czynności delegacyjnych podda! 
mówca takowe ostrej krytyce, oskarżając delega- 
cyę, iż nie umiała z chwili korzystać i dała się 
tanim kosztem wykwitować. Okoliczność, że obe­
cnie centraliści są górą, przypisuje  ̂mówca temu, 
iż opozycya nie mogła się zgodzić na wspólny 
program, ponieważ Czesi chcieli swój program 
wszystkim narzucić. Zdaje się obecnie, iż Czesi 
przychodzą już do przekonania, że program trzeba 
wspólnie z resztą opozycyi ułożyć. Jeżeli do tego 
przyjdzie, to nastąpi skoncentrowanie się opozy­
cyi, a wtedy stać się może, że dotychczasowa opo­
zycya znowu przyjdzie do steru.

Wobec tej niepewności jednak należy nam za­
jąć się jak najgoręcej sprawami wewnętrznemi i do 
tych spraw skierować całą uwagę.

P o p .  Dobrzańskim przemawiał Dr B en  oni ,  
i w imieniu klubu postępowego postawił wnioski, 
dóre już w sprawozdaniu mojem o posiedzeniu 
piątkowem tegoż klubu podałem, a mianowicie, 
aby zgromadzenie poparło, bez względu na reli­
gijne wyznanie, tylko takiego kandydata, który 
łącząc warunki patryotyzmu, charakteru i Znajo­
mości spraw krajowych, przyjmie do programu 
swego: a) odrzucenie ugodowych propozycyj w tak 
zwanym „ e l a b o r a c i e 11 zawartych, a energiczniej­
sze i stanowcze dobijanie się odrębności ustawo­
dawczej, edukacyjnej, finansowej i administracyjnej 
w myśl rezolucyi sejmowej z r. 1868: b) zała­
twienie sprawy szkół ludowych w ten sposób, aby 
rażda gmina otrzymała osobną szkołę, by wycho­
wanie początkowe było przymusowem, by wreszcie 
szkoły ludowe były utrzymywane z funduszu kra­
jowego; c) reformę ordynacyi wyborczej w duchu 
postępowym, a przedewszystkiem z usunięciem za­
sady reprezentacyj interesów.

Wszystkie te wnioski przyjęte bez dyskusyi, 
i odroczono się do przyszłej niedzieli dla wyboru 
comitetu przedwyborczego, polecając p. Darow- 
skiemu i sekretarzom, aby przybrawszy sobie kil- 
ni obywateli ułożyli listę 150 mających wejść w 
skład tego komitetu.

Wyciąg z protokółów posiedzeń Wydziału krajowego 
p za czas od Igo do 31go lipca 1872.
Wydział krajowy przyjął do wiadomości odezwy, 

w których c. k. Prezydyum Namiestnictwa oznajmia:
1) iż N. Pan najłaskawiej przyjąć raczył adres 

kondolencyjny Wydziału krajowego, złożony u stóp 
;ronu z powodu śmierci Jej ces. Wysokości arcy 
ssiężnej Zofii;

2) iż Jego c. i k. Apost. Mość do wiadomości 
przyjąć raczył obrady Wys. sejmu w sesyi z roku 
1871;3) żeSejm krajowy prawdopodobnie zwołanym bę­
dzie w miesiącu p a ź d z i e r n i k u  b. r.^

Wydział krajowy uchwalił przedłożyć Wys. Sej 
mowi wniosek o utworzenie krajowego bióra s t a ­
t y s t y c z n e g o  przy Wydziale krajowym.

Na zapytanie c. k. Prezydyum Namiestnictwa 
odpowiedział Wydział krajowy, że zamierza wnieść 
do Wys. Sejmu na najbliższej sesyi oprócz zwy­
kłych spraw administracyjnych:

1) projekt ustawy o władzach nadzorczych dla 
szkół ludowych;

2) wnioski o uzupełnienie i zmianę ustawy gmin­
nej, o obszarach dworskich i o reprezentacyi po­
wiatowej ;

3) wniosek o zmianę ustawy drogowej;
4) wniosek do ustawy o sądach pokoju;
5) wniosek do ustawy o wykupnie mesznego, 

skópczyny i danin innych tego rodzaju;
6) wniosek do ustaw o uregulowaniu i wyku­

pnie prawa propinacyi;
7) dodatek do regulaminu, określający sposób 

postępowania z obszerniejszymi projektami do
ustaw; . . .  , , ,

g) wniosek o zniesienie zakładów podrzutków;
9) projekta budować się mających dróg krajo­

wych, jakoteż operacyi finansowej, potrzebnej do 
pokrycia kosztów budowy;

10) wniosek co do uregulowania dni targowych 
i jarmacznych;

11) wniosek względem uchylenia wolności od cła 
w okręgu Brodzkim;

12) wniosek o utworzenie przy Wydziale krajo­
wym krajowego bióra statystycznego;

13) wniosek o ustanowienie syndykatu przy Wy­
dziale krajowym.

Wydział krajowy zamianował przy oddziale ra ­
chunkowym:

a) Dyrektorem zastępcę dyrektora p. Ludwika

P i e r o ż y ń s k i e g o ;  I) adjunktami I  klasy ad- 
junktów II klasy pp. Roberta S a p a ł a c z y ń s k i e -  
go i Mieczysława C h r z a n o w s k i e g o ;  c) ad- 
juuktami II klasy adjunktów III klasy pp. Karola 
I w a n i c k i e g o  i Antoniego O r z e c h ó w  s k i e g o ;  
di) adjunktami III klasy dyetaryuszów pp. Teofila 
t a r n a w s k i e g o  i Stanisława S e m e t k o w s k i e g o .

Wydział krajowy uchwalił udzielić p. Eugeniu­
szowi K i s i e l i ń s k i e m u ,  tymczasowemu asysten­
towi i suplentowi chemii w technicznej akademii 
wowskiej subwencyę w kwocie 1000 złr. celem u- 
nożliwienia mu jednorocznego pobytu za granicą 

dla uzupełnienia studyów na polu chemii, szczegól­
nie rolniczej. . . . . .

Zgodnie z wnioskiem Rady administracyjnej tun- 
dacyi Skarbkowskiej zatwierdził Wydział krajowy 
ofertę Altera Asderbala i spółki na dzierżawę dobr 
funduszowych Rożniatowa z przyległościami i pra­
wem propinacyi.

Wydział krajowy postanowił wydać administra- 
cyi fundacyi hr. Skarbka absolutoryum ze złożo­
nych rachunków funduszu emerytury dla aktorów 
sceny polskiej we Lwowie za rok 1871.

W odezwie wystosowanej do c. k. Namiestnictwa 
przedstawił Wydział krajowy potrzebę zaprowadze­
nia języka polskiego jako wykładowego w szko- 
e ogrodniczej przy lwowskim zakładzie botani­

cznym — w której nauki dotychczas udzielane w 
języku niemieckim dla uczących się często są nie­
zrozumiałe.

Biorąc do wiadomości odezwę, w której Rada 
szkolna krajowa objawia zdanie, ażeby Rady po­
wiatowe rozrządzały funduszami zebranemi w po­
wiatach na cele oświaty w porozumieniu z Radami 
szkolnemi okręgowemi-— Wydział krajowy oświad­
czył się zupełnie za zdaniem Rady szkolnej i po­
stanowił zakomunikować jej pismo Radom powia­
towym.

Celem wykonania dawniejszej uchwały, przezna­
czającej 500 złr. za napisanie najlepszej książki 
do czytania dla szkół niedzielnych, postanowił Wy­
dział krajowy: podwyższyć rzeczone honoraryum o 
200 złr.; udać się do Rady szkolnej krajowej z 
prośbą c zawezwanie pisarzy ludowych w drodze 
ogłoszenia publicznego konkursu do ubiegania się
0 wyznaczone premium.

Wydział krajowy przyjął do wiadomości:
1. Okólniki c. k. Prezydyum krajowej Dyrekcyi 

skarbowej i c. k. Prezydyum Namiestnictwa wysto­
sowane w skutek wezwania Wydziału krajowego do 
c. k. urzędów podatkowych i c. k. starostw, w któ­
rych wezwano rzeczone urzędy do wykazywania 
tych gmin, które zalegają z uiszczeniem podatków
1 innych należytości przypadających od majątku 
gminnego ; przy czem polecono c. k. starostwom, 
aby zawiadomiały Wydział krajowy o własnych 
.spostrzeżeniach, dotyczących gospodarstwa gminne­
go, mianowicie w miastach i miasteczkach, prze­
dewszystkiem zaś o wypadkach wymagających in- 
terwencyi władz autonomicznych jako powołanych 
do nadzoru nad gospodarstwem gminnem.

2. Zakomunikowany przez c. k. Namiestnictwo 
reskrypt c. k. Mininisterstwa rolnictwa o udzieleniu 
subwencyi rządowej w kwocie 7000 złr. c. k. gali­
cyjskiemu Towarzystwu gospodarskiemu na urzą­
dzenie chemiczno - technologicznego laboratoryum 
przy naukowym zakładzie rolniczym w Dublanach.

3) Pismo komitetu c. k. galicyjskiego Towarzy­
stwa gospodarskiego zawiadamiające o zatwierdze­
niu przez c. k. Namiestnictwo planu premiowania 
gospodarstw wzorowych.

Wydział krajowy uchwalił wydać okólnik do Wy­
działów powiatowych— pouczający j e , że w myśl 
§ 49 ust. gm. Rady gminne uchwalać mogą regu- 
lam ina, według których postępować mają urzęda 
gminne, że jednakże w tych miejscowościach, gdzie 
takich regulaminów nie uchwalono, obowiązują tak 
zwierzchności jak i urzęda gminne dawniejsze re-

f&ęśó lileraoke-artfstyo^ia.

0 bezkarności.

W  głowg zachodzim, co tu  robić dalej;
Ja k  łódź dziurawa idziem na dno; —* 
Zbójca, że zabił, sam jawnie, się chwali 
Złodzieje w biały dzień kradną.

Z  dawnego autora.

Wielki już był czas uderzyć na alarm z powodu 
bezkarności panującej w naszym kraju. Głos Dra 
M. M. zrobił dobry początek, bo ośmielił dwa inne, 
które dopełniły obrazu moralnego anarchii, jaką 
otrzymaliśmy danajskim podarunkiem od panów li­
berałów. Artykuły te wypowiedziały to, co myśleli 
wszyscy zostający w styczności z ludnością wiejską. 
Ci bowiem co siedzą w mieście, aczkolwiek ró­
wnie napastowani od gwałcicieli cudzej własności, 
mają przynajmniej obronę w miejscowej policyi, 
gdzie się takowa znajduje. Ale na wsi! osobliwie 
w niektórych okolicach, gdzie lud gruby i gęstszy, 
a do tego z tej szkoły, co to na trzy dni zawiesszła 
dziesięcioro przykazań — kradzież, podpalanie, mor- 

' derstwo bywa chlebem codziennym. Statystyka 
zbrodni okazała się przerażającą. Ależ jeżeli kłamać 
to kłamać jak statystyczne cyfry. Możnaby tę p ra­
wdę zamienić w przysłowie. Nie skłamały one 
jednak przesadą; statystyka cyfer ma się tak do 
istotnej prawdy jak  1:3. — To, co jeden z naszych 
poetów melancholicznie wyraził:

że więcej, niż na jawie, płynie łez w ukryciu, 
dałoby się zastosować do kradzieży, z tą  różnicą 
że występek ten zawsze bywa jawny, tylko, że mu 
nie dają jawności z obawy bądź wielkich kłopotów, 
jakie pociąga za sobą, wniesienie skargi do sądu. 
bądź z obawy przed zemstą złoczyńcy, wracającego 
z aresztu spasionym i wypoczętym, a do tego ze 
stopniem akademickim — na skończonego łotra. 
Przypominam sobie znaną anegdotę o tej naiwnej 
chłopce, co się z płaczem skarżyła, że panowie

Niemcy zawzięli się na jej synka, bo go nie chcą 
trzymać przez zimę w hareszcie.

Gdzie nie ma bojaźni kary, tam zbrodnia i wy­
stępek cieszyć się mogą postępem, który daleko 
za sobą zostawi najśmielsze marzenia naszych po­
stępowców. Sądownictwo przeżuwające swoje para­
grafy, coraz więcej potrzebować będzie zębów do 
przeżuwania; zębów, które aby funkeyonowały nie 
mogą bezpłatnie się ruszać. Machina zatem sądo­
wa coraz stanie się kosztowniejszą, a tak  podwój­
nie i potrójnie ucierpi nasza kieszeń. Powiadają: 
im więcej doktorów, tem więcej mnoży się cho­
ró b — niewiem czy to prawda, ale tak ludzie mó­
wią; a zaś jest niezawodnem, że im więcej sądów, 
tem więcej procesów; a gdzie proces— tam ruina. 
Wiedział o tem niedobrej pamięci podkanclerzy 
Mołodziejowski, ten sam, z którym Jan Jakób Russo 
obszedł się tak niegrzecznie; będąc bowiem na ło ­
żu śmiertelnem, radził posłowi rosyjskiemu, przyj­
mującemu jego ostatnie tchnienia, że najlepszy 
sposób trzymania na wodzy Polaków, jest wikłać 
ich w nigdy niekończące się procesa, tem bardziej, 
że mają wrodzoną do pieniactwa skłonność. Czy 
z jenialnej tej myśli skorzystało prawodawstwo au 
stryackie, czy ją  samo z siebie wysnuło?— rzecz 
obojętna; dość że program ten widzimy doskonale 
zaaplikowany i rozszerzony na wielką skalę, bo 
dzisiaj i chłop mający jedną żyłkę pieniacką z 
szlachcicem—co mówiąc nawiasem służy także za 
dowód jednoplemienności— zaplątany jest w nie­
skończone procesa, na których zwykle tak wycho­
dzi jak mówi Krasicki:
Umarł Piotr, um arł Marek, powróciwszy z grodu, 
Ten co przegrał, z rozpaczy; ten co wygrał, z głodu

Ta ciągle pomnażająca się archandrya palestran- 
ka tak samo wyzyskuje namiętności człowieka, jak 
propinacyjna gorzałka używająca wszelkich środ­
ków i ułatwień, aby tylko się dostać do gęby pi­
jaka. Jeżeli cywilna procedura sądowa^ rujnuje kie­
szeń, to znowu karna rujnuje moralność. Z lekkich 
i komfortnych więzień, wychodzi rok rocznie liczny 
zastęp apostołów zbrodni i występków, które, jak 
można teraz się przekonać, coraz bardziej tracą

swój prosty charakter, a natomiast przybierają 
więcej rozmyślnie skomplikowaną straszniejszą w 
srogośći i zręczniej ukartowaną cechę. Przedtem 
chłop palnął w łeb pałką lub siekierą — i dość na 
tem, teraz umie wymyślać tortury dla swoich ofiar; 
przedtem kradł żelazo, owoce w sadzie lub na po­
rn zboże, czasami jeżeli siedział na pograniczu u- 
prowadził konia — dziś dobija się do kas werthei- 
mowskich, z kieszeń umie wyjmować portmonetki, 
w czem robi konkurencyę miejskim rzezimieszkom, 
a bardzo często się zdarza, że przejezdnym zastę­
puje po drogach. Statystycy więcej niż na cyfry 
powinniby uważać na sposób, w jaki zbrodnia 
bywa popełnianą, a to jeszcze więcej otworzyłoby 
oczy na jej doskonalenie się. Bo i dla czegóż nie 
miałaby się doskonalić, kiedy kara równa się bez­
karności.

Nie spodziewajmy się, żeby dla pięknych oczu 
naszej prowincyi procedura sądowa, obowiązująca 
w całem państwie, mogła się zmienić na inną od- 
powiedną miejscowym stosunkom i potrzebom, to 
jest na autonomiczną. Jeżeliby wreszcie przyjść 
miało do tego, to wiele jeszcze wody upłynie, a tu 
już proximus ardet Ucalegon', złe przybiera zastra­
szające rozmiary.

Oświata, oświata ludowa wszystkiemu zaradzi! 
oświecimy lud — a będzie tak jak gdzieindziej! 
Odpowiedź tę można często usłyszeć; atoli nie daje 
ona nietylko pewności, że się ten stosunek poprawi 
na lepsze, lecz owszem budzi słuszną obawę, czy 
się nie pogorszy. Oświata tak pojmowana, jak  ją  
pojmują dzisiejsi jej apostołowie, nie ma gruntu 
pod sobą: wzbogacić wiedzę prostaka, pokropioną 
hizopem jakiejś oderwanej moralności —  to jeszcze 
nie da wychowania, nie przerobi istoty człowieka 
na lepszą, da jej co najwięcej pewien zwierzchni 
polor zdolny zamaskować, lecz nie wyleczyć rady­
kalnie z wewnętrznej zgnilizny. — Kto szczerze 
miłuje nasz lud, i pragnie, aby się stał godnym 
obywatelem kraju, ten widzi potrzebę oświaty, ale 
i zarazem potrzebę wychowania, takiego wycho­
wania, któreby dawało rękojmię, że te_ okruchy ze 
stołu ogólnej cywilizacyi, nie obrócą się dla niego 
w truciznę. Wyborne w tym przedmiocie zdanie

czytamy w Przeglądzie Lwowskim (z 1 sierp.) w ar­
tykule hr. Maurycego Dzieduszyckiego: Słowo o o- 
świacie ludu. Autor zapytuje, jak rozumieć tę gło­
szoną pompatycznie oświatę, i to „moralne pod­
niesienie ludu11 — o jakiem tak często słyszymy ? 
„Czytanie, pisanie, liczenie — mówi on — a nawet 
„znajomość gramatyki, historyi, jeografii, zasad 
„gospodarstwa itp. jakkolwiek niezaprzeczenie bar- 
„dzo użyteczne, nie jest jeszcze sarno w sobie ani 
„prawdziwem wykształceniem ani wychowaniem; 
„gdyż można posiadać wszystkie te wiadomości, 
„mieć także niepospolitą zewnętrzną ogładę, a być 
„wierutnym łotrem, o- tyle nawet niebezpieczniej­
szy m , im więcej ma środków do złego; jak  mnogie 
„tego przykłądy dostarczają nam co dzień procesa 
„kryminalne, a na wielkie rozmiary dowiodła nie 
„dawno paryska komuna.11 — Ktokolwiek ma jakie 
„takie pojęcie, czem powinna być prawdziwa oświata 
„u ludu, ten zgodzi się z autorem, jak niemniej 
„z tem, że rdzeniem jego (ludu) wyobraźni, pojęć, 
„skłonności i zwyczajów jest głęboko w nim od 
„wieków zakorzeniona religijność katolicka, w czem 
„wyższym jest w istocie od pewnej części tak zwa­

nej „inteligencyi,11 co go chce na swoje kopyto 
kształcić. ̂

Można zżymać się, krzyczeć po gazetach, że ta ­
kie zdanie zakrawa na obskurantyzm, że jest kle- 
rykalne, ultramontańskie itp., ale dla tego prawda 
stoi jak granit: bez religijnej podstawy nie ma o- 
światy, i tylko na niej może się ona przyjąć i wy 
dać owoce zdrowej cywilizacyi. Prawdy te mogą 
być odepchnięte, wzgardzone — ale dowieść ich nie- 
praktyczności nie potrafi i najzawołańszy łepak li­
beralny. Przeciwnie, całą niepraktyczność tej sztu­
cznej oświaty, do jakiej zaentuzyazmowano się u 
nas na dobre, doskonale wykazał autor pomienio- 
nej rozprawy. Zbrodnia szerzy s ię , ośmielona bez­
karnością. Stosunki towarzyskie coraz gorsze psu­
ciem się obyczajów, a ta  zachwalona oświata do­
piero kiedyś, kiedyś z dzisiejszych małych dzieci 
ma porobić, jak obiecują, godnych obywateli. A cóż 
zrobicie ze starszem plemieniem, czy pozostanie 
tak jak  jest, dając ze siebie piękny przykład tym 
przyszłym wychowańcom oświaty? Otóż i szkopuł'

Zły przykład w domu to potężny reagens przeciw 
iłogim skutkom oświaty.... Pokazuje się, że ta 
cwestya szkółek nie rozwiązuje węzła, ani go nie 
rozcina. Autor rozprawy nader trafnie zauważył, 
że na lud nasz daleko potężniej działa żywe, niż 
drukowane słowo. Żywe słowo więcej go w jednej 
godziuie uroczystej nauczy i skruszy, niż całe prze­
czytane tomy. Radzi więc, aby misye duchowne 
odprawiano w okolicach, gdzie ludność znajduje 
się w stanie moralnego upadku.

O skuteczności tego środka tak mówi: „ Widzia- 
„no lud do głębi wzruszony, i nieraz serdecznie 
„zalewający się łzam i; zaledwie wystarczają upro­
sz e n i kapłani do słuchania spowiedzi. Jednają się 
„długoletni nieprzyjaciele; złe małżeństwa godzą 
„się; niemoralne stosunki bywają stanowczo roz­
w iązane; wynagradzają się krzywdy i kradzieże; 
„odpuszczają obrazy; pijacy wyprzysięgają się swe- 
„go nałogu; dzieci przepraszają rodziców, sługi 
„panów. Pamiętnemi są dotąd w zachodniej Galicyi 
’’missye ks. Karola Antoniewicza i jego towarzyszy 
„po rzeziach 1846 r . ; pamiętnemi uderzające ich 
„skutki na lud przechodzący z największego roz­
bestw ienia do największej skruchy ! Twierdzą też 
„sami kapłani, jak  trwałemi bywają dobroczynne 
„owoce missyi, jak ułatwionem bywa im potem pa­
sterzow an ie , jak cała okolica, gdzie była misya, 
„odznacza się długo jeszcze religijnością i obyczaj­
n o śc ią .11 —  Dalej zaś mówi: „Otóż walny i na- 
„der skuteczny środek do moralnego podniesienia 
„naszego ludu, bo odpowiada jego pojęciu, wyobra­
żeniom  i usposobieniu; bo działa już na obecne 
„pokolenie, bo może być wszędzie z równym sku­
tk ie m  użyty, bo sam lud ma w nim upodobanie 
„i sam ciśnie się doń gromadnie czasem o kilka 
„i kilkanaście mil.11

Społeczeństwo, jeżeli się czuje zagrożone, a jest 
niem naprawdę, samo ratować się musi. Środek 
podany przez Autora, nie należy do żadnych no­
wych odkryć, jest tylko trafnem przypomnieniem, 
na jaką siłę najwięcej powinniśmy liczyć, żeby nie 
zostać plewą, k tórą wiatr rozmiecie. Kościoł ciągle 
rugowany ze spraw tego świata, chociaż te strasz­
nie chromieją, jeden jest tylko w stanie przywro-
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gulamina i instrukcye—nadto polecający Wydziałom 
powiatowym, aby przypomniały zwierzchnościom 
gminnym, iż są obowiązane do prawidłowego pro­
wadzenia zarządu nad majątkiem gminnym, we 
dług wskazówek okólnika.

Na doniesienie Wydziału powiatowego Dolińskie­
go o niszczeniu dynamitem ryb w stawach i rze­
kach— postanowił Wydział krajowy odnieść się do 
c. k. Namiestnictwa o zarządzenie środków zarad­
czych w tym względzie.

Na zapytanie Wydziału powiatowego Sniatyń- 
skiego uchwalił Wydział krajowy udzielić Wydzia­
łowi powiatowemu wskazówki pouczające, jak  po­
stępować należy w razie uchylania się zwierzchno­
ści gminnych od sporządzania budżetu gminnego; 
tudzież wskazać m u, że na mocy § 107 ust. gm. 
Rady gminne odpowiedzialne są za nieprzyjęcie pod 
obrady budżetu ułożonego przez wykonawczą wła­
dzę gminy.

Wydział krajowy przesłał Wydziałom powiato­
wym tudzież magistratowi lwowskiemu i krakow­
skiemu w odpisach okólnik c. k. Namiestnictwa 
z 19 czerwca b. r. 1. 1545, wydany do c. k. Sta­
rostw względem przestrzegania przepisów budowni- 
czo policyjnych.

(D alszy ciąg nastąpi).

H ^ I e d e ń  27 sierpnia. Po raź pierwszy spoty­
kamy się w urzędowej Gazecie Wiedeńskiej z wzmian­
ką o podróży N. Pana do Berlina potwierdzającą 
wiadomości podane przez korespondenta naszego 
wczoraj. Dziennik ten donosi, że „Cesarz udaje się 
dziś na kilka godzin do obozu pod B ruck, a we­
dług dotychczas wydanych dyspozycyj przybędzie 
w celu otwarcia sejmu węgierskiego d. 1 września 
do Pesztu, gdzie zabawi do 4 września. Minister 
spraw zagranicznych hr. Andrassy wyjedzie z Ce­
sarzem do Berlina w towarzystwie szefa sekcyjne­
go Hofmanna, radcy dworu i ministerstwa bar. de 
Pont i radcy sekcyjnego Vavrika. Podróż nastąpi 
pociągiem dworskim z Pesztu d. 4 września po po­
łudniu; zatrzymawszy się pół godziny w Bodenbach. 
NPan uda się wprost do Drezna. “

_— Na d. 11 września zapowiedziane jest wiel­
kie zgromadzenie ludowe w Kotarze. Program te­
goż jest następujący: 1. Wyszukać sposób, w jaki 
zgodnie z obowiązującemi ustawami można bronić 
wszystkiego, co tylko dotyczy spraw narodowych. 
2. Ustanowić, w których miejscowościach potrze­
bne są szkoły narodowe; wszystkim atoli szkołom 
nadać należy kierunek narodowy i postępowy. 3. 
Wynaleść sposób wspierania materyalnego położe­
nia ludu i postanowić co czynić należy, aby cel ten 
osiągnąć. 4. Osądzić, w jakim stosunku teraźniej­
szy podział na 15 gmin zostaje do moralnego po­
stępu narodu i czyby nie było odpowiedniem licz­
bę tę zmniejszyć. W celu przeprowadzenia uchwał 
wybrać komitet najmniej z 3, najwyżej z 5 człon­
ków i postanowić, czy wysłać wprost do Cesarza 
deputacyę z prośbą o zaradzenie złem u, czy też 
uczynić to za pomocą petycyi.

M lem cy.
Telegram doniósł nam wczoraj o zajściach w 

Essen w okręgu dysseldorfskim w Prusiech Nad- 
reńskich. Dzienniki miejscowe piszą, że d. 22 bm. 
landrat z sekretarzem przybyli o 7mej do klasztoru 
Jezuitów z oświadczeniem, że Jezuici niemieccy 
mają opuścić miasto wciągu trzech tygodni, a za­
graniczni w ciągu trzech dni: tych cudzoziemców 
było dwóch szwajcarów. Lud zgromadził się li­
cznie przed klasztorem, a kiedy landrat wychodził, 
postępowano za nim i jak twierdzą, rzucano ka­
mieniami, tak iż musiał uchodzić i schronić się do 
pewnego mieszkania, dopóki straż policyjna nie 
przybyła mu w pomoc. Lud się rozszedł, ale 
znów o lOej zebrał się tłumnie i uderzył na 
dom, gdzie przedtem landrat szukał schronienia. 
Wybito tam okna, potłuczono źwierciadła i for­
malnie bombardowano dom, dopóki nie nadciągło 
wojsko, które uderzyło na tłum i rozpędzało go 
bagnetami i pałaszami, przy czem wiele osób zostało 
ranionych. Nazajutrz sprowadzono więcej wojska, 
zamknięto kolegium, kasyno katolickie i inne za­
kłady katolickie. D. 26 rano wywieziono Jezuitów 
pod eskortą, bo wojsko obsadziło dworce najbliż­
szych kolei żelaznych.

W Munster wystosowano do Jezuitów adres, który 
podpisała zamożniejsza szlachta ziem reńskich.

_ Dochody 12 biskupstw pruskich i instytutów do 
nich należących oraz wydatków wynoszą:

Dochody 406,059 tal. z funduszów państwa, a 
dołączając inne, razem 584.589 tal. Wydatki zaś 
są: płace biskupów 95.196 tal., sufraganów 6.313; 
wikaryatów jlnych 8.100, urzędników 52.931, pra­
łatów 14.880, dziekanów katedr 17.388, kanoników, 
wikarych itd. 170,972; administracya 36,036 tal., 
seminarya 106,807, zakłady emerytalne 31,016, 
zakłady demerytów 13,459, utrzymanie katedr 
80,905. Arcy- i Biskupi Poznański, Wrocławski, 
Koloński biorą po 12,000 tal., Warmiński 9000, 
Chełmiński, Monasterski, Padernborski i Trewirski 
po 8000, Hildesheimski 5867, Osnabrucki 4111, 
Fuldajski 3908 tal., Limburski 4289 tal.

I&osya.
Kongres statystyczny w Petersburgu otwarty zo­

stał 22 bm. a zamknięty miał być wczoraj. Mowę 
na otwarcie powiedział honorowy przewodniczący 
W. Ks. Konstanty. Mowa unikała przechwałek 
narodowych i starała się trzymać na gruncie na­
ukowym. W. Książę mówił najprzód o powstaniu 
statystyki i zasługach uczonych mężów, podniósł 
znaczenie statystyki, którą jedni chcą uważać za 
naukę, drudzy tylko za metodę badania. Książę 
nie wdając się w dysputę wyraził wszakże zdanie 
zbliżające się do pierwszego określenia statystyki, 
której przepowiada znakomitą przyszłość. Następnie 
podniósłszy znaczenie międzynarodowych kongresów 
statystycznych, wyraził nadzieję, że postęp staty­
styki w Bosy i będzie postępem tej nauki w ogól­
ności. W tej części mowy Książę popadł poniekąd 
w sprzeczność z samym sobą, gdyż powiedziawszy 
o korzyściach badań statystycznych w Bosyi, której 
położenie geograficzne, obszar terytoryalny i ludność 
ogromna stanowią dogodne pole do badań, za­
uważył zarazem, że zjawiska statystyczne w Bosyi 
są bardziej jednorodne niż gdzieindziej. Większa 
część cesarstwa zaludniona jest przez to samo ple­
mię wyznające tę samą religię, całe okręgi prawie 
bez miast zaludnione się przez samych wieśniaków, 
ziemia, na której zajmują się jednym i tym samym 
przemysłem, rozlega się na kilkadziesiąt stopni sze­
rokości i długości. Z tej jednorodności faktów wy­
prowadza on wniosek, że w Bosyi najłatwiej będzie 
dojść do poznania przyczyn badanych tam zjawisk. 
Następnie jednak Książę zwraca uwagę na korzyści 
sadań w państwie takiem jak Eosya, przedstawia- 

jącem największe kontrasta klimatu, gruntu, naro­
dowości, wyznania, cywilizacyi; podnosi różnice za­
jęć od pasterstwa koczowniczych plemion i ło­
wiectwa mieszkańców podbiegunowych do stanu 
cywilizacyi i rozwiniętego przemysłu. Jednolitość 
zatem i różnorodność, to są dwa niezbyt ze sobą 
zgodne powody zaciekawiania statystów do badania 
wewnętrznych stosunków obszernego cesarstwa. 
W końcu Książę wyraża nadzieję błogich skutków 
prac uczonych mężów i ogłasza otwarcie kongresu.

Mowa była przyjęta oklaskami, poczem przystą­
piono do ukonstytuowania kongresu, a pp. Farr, 
Levasseur i Engel w swoich narodowych językach 
powiedzieli mowy na otwarcie kongresu, raczej o- 
kolicznościowe niż naukowego znaczenia.

— Z Dagestanu donoszą do dzienników rosyj­
skich o zabiciu tam pułkownika Pietuchowa. Za­
bójstwu temu dają polityczne znaczenie, obawiają 
się nowego powstania na Kaukazie, z powodu o- 
koliczności_ towarzyszących faktowi. Od paru mie­
sięcy bowiem krążyły wieści o wzburzeniu umy­
słów pomiędzy ludnością z powodu zamiaru rządu, 
odebrania Czerkiesom niektórych miejscowości, czę­
ści ziemi będącej ich własnością. Mówiono tam 
wprost o utworzonym spisku, a w sam dzień za­
bójstwa mieszkańcy Sałatawii stawili się przed Pie- 
tuchowem prosząc o pozwolenie im wszystkim 
przesiedlenia się do Turcyi z powodu wieści jakie 
ich doszły o zamierzonym przez rząd podwyższe­
nia podatków i odebrania im własności. Pułkownik 
Pietuchow starał się ich uspokoić, poczem wraz z 
kapitanem Juzbaszewem i 12 żandarmami udał się 
na przegląd niektórych aułów. W drodze z krza­
ków padło kilka strzałów, które powaliły na miej­
scu pułkownika, a kapitan został ciężko raniony 
dwoma kulami. Żandarmi utrzym ują, że rzucili się 
w krzaki, ale nie znaleźli w nich nikogo. Przypu­
szczają, że zabicie Pietuchowa ma być hasłem do 
buntu.

— Moskow. Wiedorn. donoszą, że do Igo lipca 
b. r. znajdowało się w obiegu biletów panku pań­
stwa na sumę 746,777,059 rubli, czyli prawie o 
30 milionów więcej niż w roku poprzednim.

—  Tenże dziennik pisze, że prokurator synodu 
prawosławnego postawił wnioskek o zwiększeniu

pensyi dla nauczycieli szkół duchownych prawo­
sławnych na Litwie i Kusi, oraz o zatwierdzenie 
2050 rubli dla utrzymania parafii prawosławnej w 
Częstochowie liczącej 49 przybyłych z Bosyi urzę­
dników za parafian. Podobnie żądają 16,274 rubli 
dla zwiększenia pensyj duchownych prawosławnych 
w dyecezyi Bygskiej.

— W uzupełnieniu podawanych przez Petersb. 
Wiedom. szczegółów o powoływaniu pospolitego 
ruszenia, z tego samego dziennika dowiadujemy 
się, że rząd obawia się zastosować wszędzie usta­
wy o pospolitem ruszeniu. W tych więc miejsco­
wościach, które ze względu na odległość od teatru 
wojny, lub na swój stan polityczny nie będą po­
ciągnięte do pospolitego ruszenia, nałożony zosta­
nie odpowiedni podatek. Bozmiar podatku ma być 
obliczony w ten sposób, że ilość żołnierzy mających 
pełnić służbę zostanie zastąpioną przez pewną su­
mę pieniężną, biorąc za normę szacunku średnią 
wartość pracy jednego mężczyzny w danej miejsco­
wości w przeciągu jednego roku. Podatek ten był­
by płacony tylko w czasie wojny i tak długo jak ­
by trwała służba powołanych istotnie do pospoli­
tego ruszenia.

— Duma czyli rada miasta Moskwy, przyjęła 
zaproszenie gminy belgradzkiej do wysłania dwóch 
reprezentantów na uroczystość pełnoletności księ­
cia^ Milana i wybrała na swych reprezentantów 
dwóch Popowów, jednego profesora uniwersytetu i 
członka komitetu słowiańskiego, drugiego nauczy­
ciela gimnazyum i radcę miejskiego. Chciano wy­
brać Pogodina, ale nie wiedziano gdzie on bawi 
za granicą. Wybrani reprezentanci jednak nie udali 
się do Belgradu, gdyż rząd nie dał żadnej odpo­
wiedzi czy pozwala na wyjazd.

A m ery k a .
Z Nowego Jorku piszą do A . A. Z tg  o wyborze 

prezydenta Stanów Zjednoczonych co następuje:
W obecnej walce wyborczej nie chodzi o zwy- 

cięztwo stronnictwa, ile raczej o zwycięztwo oso­
by. Stronnictwa znajdują się teraz w epoce roz­
kładu, i dopiero po wyborze prezydenta może na­
stąpić nowe ich zorganizowanie. W liście do je ­
dnego z reprezentantów rasy kolorowej, senator 
Sumner przyżnając się do popierania kandydatury 
Greeleya, stawia następujący program: republika- 
nizm, równe prawa dla wszystkich, i pojednanie 
powszechne. Natomiast Boutwell w swoim okólni­
ku do Karoliny północnej, protestuje przeciw po­
jednaniu. O ten punkt głównie będzie się rozcho­
dziło przy tworzeniu nowych stronnictw. Stronnicy 
Granta nie chcą pojednania z południem; ultra- 
demokraci nie chcą pojednania z północą. Greeley 
pragnie pojednania z południem i znaczna część 
demokratów południowych życzy sobie pojednania 
z północą. Ztąd rozliczne anomalie, jakie napoty­
kamy w obecnej walce wyborczej. Jako przeciwni­
ków Greeleya, a zatem stronników Granta widzi­
my najskrajniejszych i najzaciętszych kierowników 
powstania, jak Stephensa, Wisego i Toombsa, a na­
wet okropnego podpalacza — mordercę Mosbego. 
Po stronie Greeleya spotykamy dawnych zwolenni­
ków zniesienia niewolnictwa i republikanów jak 
Sumner, Banks, Kilpatrik wraz ze znakomitszymi 
demokratami. Zrozumienie tego szczególnego poło­
żenia, jest dla wielu trudne; ztąd pochodzi też brak 
decyzyi niektórych polityków co do ich stanowiska. 
Jeżeli jednak zrozumienie położenia politycznego na 
miejscu nie jest łatwem, tern więcej musi być utru- 
dnionem w oddaleniu. Niemieccy politycy tak sko­
rzy do wydawania sądu w sprawach amerykańskich, 
powinni też być bardzo ostrożni ze swemi mani- 
festacyami, przez które starają się wpływać na o- 
siedlonych tu  Niemców do popierania tej lub owej 
kandydatury. Ci politycy często wystawiają się na 
śmieszność. Do zrozumienia tutejszych stosunków 
wyboru prezydenta, wielce może posłużyć drugi list 
Sumnera napisany do mówcy Izby reprezentantów, 
z powodu namiętnej odpowiedzi na jego pierwsze 
pismo. Pozwolę sobie podnieść wybitniejsze punkta 
tego dokumentu:

„Kiedy mi pan wytykasz, pisze Sumner, popie­
ranie Horacego Greeleya, nie masz pan ani jedne­
go słowa obrony na te liczne bardzo przywłaszcze­
nia sobie praw, jakie są znane pod nazwą gran- 
tyzmu w przeciwieństwie do republikanizmu, który 
to grantyzm chciałbyś pan na nowo przyoblec po­
tęgą władzy. “ Dalej powiada Sunmer: „Siedm lat 
upłynęło jakeśmy broń schowali do pochwy, prze­
cież nieszczęściem trwa dotychczas wzajemny duch 
nieprzyjaźni, a prawa naszych kolorowych współo­

bywateli są podawane w wątpliwość. Czyż nie mo­
żemy po siedmiu latach rozpocząć nowego życia, 
szczególniej jeśli ci, co wówczas byli naszymi wro­
gami, podniosą okrzyk: twój lud jest moim ludem, 
a twój Bóg moim Bogiem.1' Co do popierania Gree­
leya przez demokratów i wspólnictwa z nim swe­
go, za co go spotkał zarzut mówcy Blaina, oświad­
cza Sumner, że woli na prezydenta oryginalnego 
abolucyonistę, czyli szczerego zwolennika zniesie­
nia niewolnictwa. „Jeśli ten Horacy Greeley popie­
rany jest przez demokratów, tern lepiej, ich popar­
cie jest rękojmią, że zasada, jakiej broniłem stale — 
równość praw i pojednanie— przyjętą została przez 
demokratów, a to jest zapewnieniem prawdziwego 
pojednania przechodzącego wszystko, czem się po­
szczycić może nasza historya. Jest to zwycięstwo 
zasady, bez którego wszelkie innne zwycięstwa nie 
mogą się udać." Wreszcie Sumner dowodzi, że 
zmiana prezydenta sprowadzi za sobą zmianę w 
samym kongresie, co jest według niego konieczno­
ścią dla kraju, szczególniej, jeśli zwycięstwo przy­
niesie zupełne równouprawnienie i powszechne po­
jednanie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
H l* a k ó w  28 sierpnia. W  niedzielę rozpocznie 

się trzechdniowy odpust Ś. Bronisławy w klasztorze 
Zwierzynieckim, dawniej nie pominięta przez żadnego 
Krakowianina wycieczka na mogiłę Kościuszki, bo mo­
giła stoi na górze Sikorniku, gdzie była pustelnia tej 
błogosławionej Odrowążownej.

—  Aniela z lir. Brzostowskich hr. Krasicka, złożyła 
u nas 10 złr. na tablicę pamiątkową dla ks. Jerzego 
Lubomirskiego i 10 złr. na tablicę pamiątkową dla hr. 
Aleksandra Przezdzieckiego.

—  Dla szewca Cieślickiego otrzymaliśmy pocztą miej­
scową pod znakiem X złr. 1.

—  Pisma dla kobiet nie mogą się jakoś u nas długo 
utrzymać. Bo też. przy szczuplejszem niż w innych kra­
jach kole czytelniczek a wymaganiach większych, nie 
dających się zaspokoić ladajaką powiasteczką, zbiorem 
anegdot i sentymentalnym wierszykiem dorabianym do 
gotowego już drzeworytu, muszą łączyć w sobie lekkość 
formy z powagą myśli i uczuciem, muszą nadto szanować 
obyczaje narodowe, rzecz nie bardzo ponętna w epoce 
gdzie skandal popłaca. Zadanie to jest przeto nader trudne, 
i dla tego próby nie udają się po większej części. Ale 
z drugiej strony niepowodzenie tych prób powinno służyć 
za wskazówkę, czego od pisma dla kobiet wymagać trzeba 
u nas, tudzież za przestrogę dla unikania tych skopu- 
łów, o jakie się po pewnym przeciągu czasu rozbijały 
przedsięwzięcia. Z drugiej strony dziennik dla kobiet 
ma jeden dział, który zawsze może zapewnić pochopność 
do czytania i oglądania, a tym działem są stroje czyli 
mody. Połączyć więc część literacką z modami a strzedz 
się usterek, które wytknęliśmy, to nie wątpimy, że pi­
smo się utrzyma. Dowiadujemy się właśnie, żep. Władysław 
S a b o w s k i  zabiera się od Igo października do wyda­
wania „Pisma dla Polek" pod tytułem Dziennik mód. 
Wydawnictwo wzięła na siebie księgarnia Juliusza 
W i 1 d t  a w Krakowie. Numer na okaz wyjść ma nie­
zadługo. Od jego układu wiele zależy, bo dobry numer 
na okaz powinien od razu okazać, jakiem będzie pismo 
nadal pod względem kierunku swego i ducha. Pragniemy, 
aby numer ten był dobrą wróżbą dla nowego czasopisma.

—  Jakkolwiek pożądanem jest oznajmianie dzwon­
kiem wozów obwożących węgle po mieście na sprzedaż, 
wszelako znaki te powinny być miarkowane; a tym cza­
sem jeden węglarz sadzi się nad drugiego, żeby dać się 
lepiej i dłużej słyszeć, i wszystkich przechodniów za­
głuszać. Dzwonki te zaczynają być plagą publiczną, 
używanie ich przeto oraz wielkość powinny być jakimś 
przepisem policyjnym uregulowane.

—  Wczoraj w południe zajęły się sadze w kominie 
domu p. Bylickiego przy ulicy Kopernika. Domownicy 
ugasili ogień.

—  Wczoraj przytrzymano Chawę Preidlą Langerową, 
która w dwóch domach przyjąwszy służbę, okradła swo­
ich służbodawców i zniknęła.

—  Stanisław Garlicki, stróż domu pod L. 10 w ryn­
ku , dobrał sobie kluczy albo je sobie przykrawał pil­
nikiem , i dobywał się do piwnicy p. Marguliesa kupca 
w in ; kradł także owoce owocarce w tym domu siedzą­
cej. Garlicki obrał sobie za skład mieszkanie stróża 
domu pod L. 8 Antoniego Małodobrego, u którego też 
znaleziono butelki, niestety w wielkiej części próżne.

—  Dziś rano o 7ej, konie p. Grappejzo Stradomia, 
spłoszone na ulicy Szpitalnej wpadły na plac maryacki 
i uderzyły tak silnie o słup , że go wywróciły i prże- 
targały łańcuch. Woźnica nie był w stanie powstrzymać 
koni, dopiero dał im radę wyrobnik Franciszek Hanzlik.

—  Bada szkolna krajowa zatwierdziła utworzenie w 
Mielcu czteroklasowej szkoły głównej.

Bada szkolna krajowa ogłasza, iż reprezentacya gminna 
Wieliczki uchwaliła d. 1 marca przeistoczyć szkołę ludową 
i szkołę niższą realną na szkolę wydziałową, tj. wyższą 
miejską o 7 klasach i obowiązała się ponosić koszta 
tej szkoły, a mianowicie sprawić potrzebne sprzęty; do­
starczyć lokalu, opału i usług i; płacić nauczyciela jedne­
go 600 złr. rocznie, trzech innych nauczycieli i kate­
chetę po 500 zlr., jednego nauczyciela 400 złr. jedne­
go 360 złr., a w razie, potrzeby jeszcże dwóch nauczy­
cieli po 300 złr. i pomocnika z plącą 250 złr. Prócz 
tego gmina Wieliczki utrzymywać będzie szkołę ludo­
wą o trzech klasach i w tym celu dostarczyć lokalu, 
sprzętów, opału, usługi i opłacać trzech nauczycieli, z 
których dyrygujący pobierać ma 300 złr. a dwaj drudzy 
po 300 złr.

—  D. 27 bm. umarł w Porębie w powiecie bocheń­
skim Jan Kanty Ł o p a c k i ,  właściciel dóbr, w 76 roku 
życia; jutro rano odbędzie się jego pogrzeb w Porębie.

—  P. N i e d z i e l s k i  telegrafował nam wczzoraj ze 
Lwowa, że z przyczyny p. Jana Dobrzańskiego złożył 
dyrekcyę opery polskiej we Lwowie, a Gaz. Naród. 
pisze, iż p. Niedzielski wróciwszy z urlopu, złożył dy­
rekcyę opery i wraca do siebie na wieś.

—  We Lwowie umarł 25go sierpnia X. Antoni 
B i e l i  k o w i c z  dyrektor gimnazyum S. Jacka w Kra­
kowie, licząc lat 52. Był on dawniej profesorem, dy­
rektorem gimnazyum w Rzeszowie. Wydawnictwo sło­
wnika łacińskiego stało się dla niego źródłem trosk, a 
gdy na posadzie dyrektora gimnazyum nowe przybyły 
kłopoty, którym nie umiał zaradzić przy braku energii, 
powstało w nim rozdrażnienie, które go już przed rokiem 
przyprawiło o chorobę. Był to kapłan i nauczyciel wiel­
kich zalet, obejścia łagodnego, nauki gruntownej. Za­
stępował go w ciągu upłynionego roku szkolnego prof. 
Stalilberger, który jednak otrzymał posadę dyrektora gi­
mnazyum w Wadowicach. Posada dyrektora gimnazyum 
krakowskiego S. Jacka znów przeto opróżniona.

—  T a r n o b r z e g  25 sierpnia.
* Nikomu nie tajno, że w małych miasteczkach i po 

wsiach trafiają się chwile, w których nudy przyprowa­
dzić mogą do rozpaczy. Dawniej radzono sobie w roz­
maity sposób, dziś szczególniej u nas lekarstwem prze­
ciw nudom jest, leczenie. Kto się nudzi, przyrządza le­
ki dla chorych i udziela rady lekarskiej. Tak się to w 
okolicy naszej rozpowszechniło, że co krok natrafisz na 
doktora, amatora. Jeden z takich „partaczy" z pod Bze- 
szowa odpowiedział zapytany przez sędziego, dlaczego 
się trudni leczeniem: „bo nie mam dość rozumu do in­
nego zatrudnienia." Oczywiście prowadzi to do wyzy­
skiwania prostego ludu, i dla tego chcę zwrócić uwagę 
na tę okoliczność, złe bowiem koniecznie usunąć wy­
pada. Doczego bowiem już doszło, wyjaśni następująca 
historya:

Przedsiębiorca budowy szosy Dębicko-Nadbrzeżańskiej 
(Mielec i Tarnobrzeg) przywiózł z sobą syna dwadzieścia 
kilka lat mającego, który nie ukończywszy szkół, spę­
dził tutaj czas, przebierając się za parobka, tańcząc w 
karczmach na weselach i zawięzując stosunki z płcią 
słabszą wiejską. Gdy i to nie zdołało zająć umysłu mło­
docianego, a zawód księcia Arkadyi stął się niepodobnym, 
wziął, się do leczenia. Zrazu procesyami lud ciągnął 
pod mieszkanie tajemniczego Eskulapa, a on hojną rę­
ką rozdawał kamfory, amoniaki i podobne kordyały Ba- 
spailowskie; gdy jednak lud przekonawszy się o bez­
skuteczności jego nieomylnych środków, opuścił go, roz­
gniewany porzucił niegodną okolicę i przedsięwziął w 
innej się osiedlić. Przybył tedy do Chmielowa, gdzie 
był piwowar chory, od lekarzy opuszczony. Nuż tedy do 
obietnic, że go wyleczy w krótkim czasie, przykłada 
maście, wody, pryszczydła, daje niezrozumiałe ale o 
głębokiej nauce świadczące przepisy i o cudo! piwowa­
rowi się polepsza. Bodzina, wieś wołają: uratowany! 
zmartwychwstał! precz z doktorami! chłopi, baby, cała 
okolica rozgłasza wielkość szarlatana i wzywają jego po­
mocy. Piwowarowi polepszyło się jednak tylko chwilowo.

P. Józef przepisując wszystkim na wszystkie choroby 
kamforę, amoniak, smołę itd. poleca wyraźnie kupować 
je w aptece Kolbuszowskiej o 5 mil odległej.

Projekt rządowy zaprowadzenia lekarzy gminnych 
mógłby po części zapobiedz szerzeniu się zaboboMg i 
oczyścić kraj z partaczów rosnących jak grzyby, ^efziff 
najmniej słońca oświaty. Gdyby więcej było ukończo­
nych lekarzy na partykularzach, chłop nie uciekałby się 
z pewnością do znachorów i oszustów.

—  Dzienniki poznańskie donoszą, że p. Zygmunt 
Sarnecki obejmuje te.itr poznański. Dodamy tu ,  że p. 
Sarnecki, szanowny obywatel ziemski w Kongresówce, 
z zamiłowania poświęcił znaczną część majątku teatro­
w i, dyrygował nawet jedną trupą teatralną i pisywał

cić zachwianą, równowagę w naszych domowych 
stosunkach. Swoją drogą możemy zajmować się 
zakładaniem szkółek, kształceniem dobrych na­
uczycieli; bić na bezkarność, na brak organicznej 
gminy, na propinacyę, nawet wytaczać procesy ta ­
kim Pasiecznym— nie przeszkodzi jedno drugiemu. 
Mam jednak najmocniejsze przekonanie, że zwykle 
dziś doradzane środki i środeczki administracyjne, 
policyjno-pedagogiczne, prędzej się zużyją, niż złe­
mu zaradzą, jeżeli tylko same będą działać, bez 
powołania się na wyższą i świętszą powagę.

JENERAŁA HENRYKA DEMBIŃSKIEGO

PAMIĘTNIKI
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r. 1830 — 31.

(Ciąg dalszy.)

Odpowiedziałem im: „Panowie! widzicie, jak  
potrzebna jes t zgoda i zapominanie własnych uraz, 
a  chcecie, abym na to obojętnie patrzał, gdy je ­
den z was drugiego pistoletem chce przekonywać. 
Nie służę osobie lecz krajowi, zatem będę służył 
i pod jen. Umińskim, lubo na początku kampa­
nii dałem sobie słowo, że nigdy pod nim służyć 
nie będę." Jakoż pojechałem do miasta, i prosto 
przed kwaterą jen. Umińskiego zsiadłszy z konia, 
udałem się do niego dla otrzymania rozkazów. 
Zastałem go u stołu wraz z Bonawenturą Niemo- 
jowskim prezesem rządu i z 30 oficerami i człon­
kami Towarzystwa patryotycznego.

Trzeba było istotnie zaprzeć się wszelkiej mi­
łości własnej, aby się zdecydować służyć, kiedy 
na czele obu władz stały te dwie osobistości zna­
ne z zamiarów dla ojczyzny, zapewne nieposzla­
kowanych, lecz pełne egoizmu, a tak  blisko z so­
bą spokrewnione. Widziałem, że ich postępek mój 
dziwił, i zarazem cieszył, gdyż sądząc może po 
sobie, myśleli, że mam jakie osobiste widoki, i tym 
zapewne przypisywali chęć objęcia władzy w W ar­

szawie po nocy 15go i odmówienie przyjęcia do­
wództwa, inaczej jak  z władzą nieograniczoną- 
w Modlinie. Podczas stołu, widziałem z rozmowy, 
że jen. Umiński chciał przejście Wisły odłożyć 
do dwóch dni, odezwał się bowiem głośno do 
prezesa rządu, mówiąc: „Proszę cię, Prezesie, każ 
ju tro  zaległy żołd wypłacić, tak, aby wojsko przy­
najmniej połowę żołdu odebrało srebrem.

Nie podobała mi się myśl, aby żołnierza pie­
niędzmi nęcić, a bardziej jeszcze, aby czas m ar­
nować, gdyż przynajmniej 36 godzin na to  trze­
ba było poświęcić; wstawszy więc od stołu, za­
cząłem (wziąwszy Umińskiego na bok) przekła dać 
mu, że rucli jakibądź, ledwie nie tej nocy jeszcze 
trza uczynić, a najdalej do dnia odłożyć można, gdyż 
później będzie już niepodobnem, bo nieprzyjaciel 
bądź ku Litwie, bądź nad most nadciągnąć mu­
si. W ziął mnie do drugiego pokoju, aby bez* świad­
ków o tern pomówić, i ją ł mi przekładać, że trze­
ba pierwej o duchu wojska się przekonać. Nie 
mogłem tego pojąć, widząc wojsko pełne zapału, 
skoro kto jakikolwiek ruch zaczepny proponował 
(wyjąwszy niektórych dowódzców). Powiedziałem 
mu: „Co jenerał chcesz robić? Ducha wojska ba­
dać jest to największym błędem. Trzeba działać 
dobrze, a wtedy o duch wojska nie ma potrze­
by obawiać się." Zaczął mi mówić jakieś dla 
mnie niepojęte frazesa, gdy w tern wszedł pod­
pułkownik Pruszyński szef sztabu korpusu jen. 
Umińskiego i ad jutant jego kapitan Mycicdski. 
Po kilku słowach ich raportu całej się dowie­
działem tajemnicy. Oświadczył bowiem jenerał, 
że wojsko prawie całe jego nie chce i mocno na 
niego powstaje. Ponieważ rozmowa ta  po fran- 
cuzku się odbywała, kładę ją  dosłownie: Pułko­
wnik Pruszyński rzekł: „Mon General la trouppe 
ne veut pas de vous, en un mot elle se prononce fo r -  
tement contrę votre nomination.'1 Umiński nieco o- 
brażony, rzekł silnym głosem: „Monsieur je  vous 
prie de me gar der le respect, que vous me devez.“ 
Po tern wynurzeniu dodał jen. Umiński: „Nie 
chcę zawadzać osobą moją, i idę podać się do 
dymisyi." Jakoż wziął pałasz i zabierał się do 
wyjścia. Pożegnawszy się z nim, uczyniłem' toż 
samo, i udałem się do kwatery dla spoczynku,

którego bezsenność, potłućzenie i boleść moralna 
zarówno wymagały. Była już godzina lOta. W dro­
dze spotkałem kilku posłów i oficerów, którzy o- 
powiedziełi mi, co się stało. Jen. Rybiński, jak  
zawsze niezdecydowany, postawiwszy most, po­
mimo nalegań moich uczynionych doń na piśmie, 
aby nie radzić, lecz maszerować, pomimo wreszcie 
przejścia mego do Gąbina, zwołał radę wojenną 
dla zdecydowania, czy ma most przechodzić. 
Wtem nadjechał jen. Morawski z Nowego Dworu, 
przywożący warunki podane przez marszałka Pa- 
skiewicza, które brzmiały: 1°, wojsko wraca do 
posłuszeństwa. Zatrzyma się w województwie Pło­
ckiem; 2°, wykona przysięgę królowi konstytucyj­
nemu; 3°, wysłaną być ma po oddaniu Modlina 
deputacya do Cesarza, a rękojm ią dotrzymania 
umowy, oddany zostanie natychmiast szaniec przed- 
mostowy na Narwi pod Modlinem. Gdy te  wa­
runki przedstawił, dodał w końcu, że marszałek 
oświadczył, iż za wyjętego zpod opieki prawa o- 
głosi każdego dowódzcę, któryby Wisłę przekro­
czył dla działania na lewym jej brzegu. Nie wiem 
czy to na decyzyę Rady wpływ m iało , czyli też, 
że wielu uważało ten ruch za niebezpieczny i za 
niekorzystny, lub, co najbardziej podohnem do 
prawdy, że większość sądziła, iż lepiej wyjdziemy 
na poddaniu się jakimbądź sposobem; dosyć że 
zdaniem 32 przeciwko 5 zdecydowano mostu nie 
przechodzić i warunki podpisać.

Gdy te  warunki znacznie się różniły od tych, 
względem jakich się umawiano a jakiem i były: 
oddanie nam województw: Krakowskiego, Sando- 
mirskiego, Kaliskiego z częścią Lubelskiego, je ­
nerał Umiński podał się do dymisyi, nie chcąc 
należeć do wojska, które się już bić chęci nie miało. 
Poczem pojechał do Płocka, gdzie sejm który się 
z Zakroczymia już był prawie zupełnie rozjechał, 
zebrał się na prędce i rozjątrzony na chytre z na­
mi postępowanie nieprzyjaciela, który nie poda­
jąc nigdy swych warunków piśmiennie, codzien­
nie je  zmieniał i pogorszał; oburzony z drugiej 
strony na zupełną nieczynność jen. Rybińskiego 
i naganne jego _ spuszczanie się na obiecywane 
przez nieprzyjaciela warunki, dla których zawsze 
poruszenia wszelkie zawieszał, tak, że je  potem

już za późno było wykonywać, zamianował jene­
ra ła  Umińskiego naczelnym wodzem, odwołując 
jen. Rybińskiego. Jen. Umiński nie ogłosiwszy 
wojsku swego zamianowania, będąc przytem w wie­
lu pułkach szczególniej jazdy nienawidzonym, 
wyjechał przed wojsko i mówić do niego jako na­
czelny wódz zaczął. Na oświadczenie oficerów 
pierwszej brygady jazdy, do której przybył, że 
nie znają innego wodza prócz tego, którego z roz­
kazu rządu im ogłoszono i po pewnych osobi­
stych przeciw sobie pogróżkach, już dalej nie 
objeżdżał wojska i wrócił do kwatery polecając 
szefowi sztabu i adjutantowi przekonać się jaki 
jest duch wojska i ten właśnie raport przy mnie 
odebrał. Powiedziano mi jednak, że niektóre puł­
ki oświadczyły się za nim tak, że ledwie do krwi 
rozlewu nie przyszło. O pułkach było to nie praw- 
dziwem, spór toczył się między indywiduami tylko.

Wróciwszy do kwatery zastałem nowy rozkaz 
jen. Rybińskiego jako naczelnego wodza, poleca­
jący mi po przejściu mostu z całym korpusem na 
prawy brzeg Wisły, rozebrać go. Zmartwił mnie 
ten rozkaz, gdyż świadczył o bezwzględnej chęci 
nieczynności. Posłałem go szefowi sztabu mego 
pułkownikowi Rędzinie; sam zaś czując się osła­
bionym, rzuciłem się na posłanie; po godzinie le­
dwie tak  potrzebnego spoczynku wpada do mego 
pokoju 20 do 30 oficerów i cywilnych, najwięcej 
do kłubu należących osób prosząc m nie, abym 
wstał^ i dowództwo nad wojskiem jechał objąć. 
Ganili mi, że mogę w tak  gwałtownym momencie 
myśleć o spoczynku, tern bardziej, że we mnie 
jednym wojsko ma ufność i byłem tylko do niego 
przemówił, pójdzie za mną wszędzie. Wymawia­
łem się, żem słaby, żem trzy nocy bez snu, na 
zimnie, w ciągłej byłem pracy, że nadto wśród 
ciemnej nocy fizycznem jest niepodobieństwem, 
abym do wojska rozłożonego w odległych obozach 
mógł przemawiać, że wreszcie to co się działo 
z przyjęciem jen. Umińskiego, powinno ich prze­
konać, że samemu się wodzem ogłaszać nie na­
leży. Długo moje perswazye nic nie skutkowały. 
Groźbami prawie zmuszać mnie chciano krzycząc, 
że rozpacz do wszystkiego przywieść ich może. 
Twierdzili, iż jeżeli wojsko nie przyjęło jen. Umiń­

skiego, inaczej się rzecz ma co do mnie, że wszy­
scy teraz zupełne m ają przekonanie, że ja  jeden 
mogę ich ze złego położenia wyprowadzić; że dla 
tego jedynie i sejm mnie nie ogłosił, iż sądził, 
że ja  już nie zechcę powrócić z za Wisły. Długo 
może przeszło półtory godziny trw ała ta  rozmo­
wa w której przebijała szlachetna rozpacz ludzi, 
tern bardziej czujących okropność chwili, że po­
niekąd krzykami swemi stali się złego przyczyną. 
Był tam  zapewne nie jeden z tych, co ciągle na 
mnie obelgi w pismach publicznych miotać usiło­
wali a teraz doszli do przekonania, że lepsi byli 
patryoci za obrębem towarzystwa patryotycznego, 
niż w samem jego łonie.

Na usilne prośby moje, aby mi spocząć dali, 
opuścili mnie. Zrana skoro tylko przebudziłem 
się, zaczęli się do mnie schodzić oficerowie zi­
mniej rzeczy biorący; i ci równie nakłaniali mnie 
do objęcia dowództwa twierdząc, że tym jedynie 
uspokoję umysły, gdyż ja  jeden łączę wszystkich 
zdania za sobą. To samo oświadczali mi i człon­
kowie Izby, którzy się do mnie schodzili. Odpo­
wiadałem każdemu, że położenie zbyt jest trudne, 
aby rzecz uratować, że jednak dla tego samego 
gotów jestem  przyjąć dowództwo, aby z honorem 
skończyć, nie zrobię tego jednak jeżeli jen. Ry­
biński sam wprzód nie złoży dowództwa, gdyż 
największą zakałą honoru narodowego byłby roz­
lew krwi bratniej. Dowiedziałem się zarazem, że 
Płock obsadzony został pułkiem grenadyerów pie- 
szych, który nikogo nie wpuszcza do miasta i że 
nad mostem wojsko wzbrania się lewy brzeg opu­
ścić i na to mego wyraźnego czeka rozkazu. Ka­
załem sobie podać bryczkę, aby spiesznie poje­
chać do głównej kwatery w Słupnie będącej i prze­
łożyć jen. Rybińskiemu potrzebę utrzym ania mo­
stu i obsadzenia artyleryą szańca przedmostowe- 
go, ile że już jazda nieprzyjacielska na drugiej 
ukazuje się stronie.

( Oiąg dalszy nastąpi).
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słabe [komedye, które w komitecie krakowskiej sceny 
nie przechodziły, co jednak bynajmniej nie przesądza 
dobrego prowadzenia teatru.

—  W sobotę odbyto w Toruniu rewizyę w księgarni 
Dr Sakowicza, niegdyś Kedaktora Gazety Toruńskiej, 
a to na żądanie policyi poznańskiej. Szukano bowiem 
książeczki wyszłej świeżo w Poznaniu nakładem p. Cho­
ciszewskiego, której atoli jeszcze w Toruniu nie miano.

—  Wychodziło w Pradze czasopismo czesko-rosyjskie 
p. t. Słowański Swet albo Slowański M ir ,  które 
teraz przesiedliło się do Lwowa, czy też we Lwowie 
ma swoją gałęź. Właścicielem jego w Pradze był cze­
ski niemiec Gunther, który się spanslawizował i przy­
brał nazwisko Preluczew od miejsca urodzenia Przeloucz. 
D. 21 kwietnia po wyborach sejmowych w Pradze, wy­
słano z tego miasta do Katkowa w Moskwie telegram 
donoszący, że teroryzm panuje w Czechach, 20.000 
wojska biwakuje na ulicach, zatoczono działa, a to chcąc 
wywołać krwawe starcie. Patryoci czescy, wyrzynani 
Prażanie, wzywają więc pomocy Eosyi. Telegram ten pod­
pisany Yikenvicz przyjęty i wysłany, ale potem z nakazu 
rządu zatrzymany w Krakowie, dał powód do procesu, 
który rozpoczął się onegdaj w Pradze. Giinther i Ma­
nilo Dziordżewicz z Belgradu, stawali z tego powodu 
oskarżeni o zbrodnię stanu. Z procesu tego zdamy 
sprawę.

—  Na ulicy w Wiedniu odbył się między dzienni­
karzami pojedynek z jednej strony kijem, z drugiej 
szpadą. Powodem tego był wiadomy wiersz umieszczo­
ny w Deutsche Z e itung , który wyszydzał patryotyzm 
austryacki. Tagespresse odpowiedziała na ten wiersz 
w artykule, w którym redakcję Deutsche Zeitung  
traktuje nietylko jak ajenturę pruską, ale oraz jako sie­
dzibę wszelkiego brudu, nikczemności i zdrady. Jeden z 
członków redakcyi tego ostatniego dziennika Steinbach, 
przybył do właściciela Tagespresse p. Ludasy-Gans, 
aby go wyzwać; ten jednak wyzwania nie przyjął, i 
owszem ogłosił, że przeciwnika swego nie uważa go­
dnym i równym sobie. Steinbach odgrażał się, że go 
obije; Gans przeto kupił sobie laskę ze szpadą i cho­
dził odtąd z eskortą swoich przyjaciół. W poniedzia­
łek spotkał Steinbach Gansa i uderzył go w głowę la­
ską z ołowianą gałką. Gans dobył szpady i pchnął na­
pastnika, lecz tylko przebił mu suknie i drasnął go po 
skórze; gdy jednak Steinbach chcąc się przed nowym 
ciosem ratować, chwycił za szpadę, przerżnął sobie pal­
ce. Na tern się rzecz skończyła, że policya aresztowa­
ła ich obu, i po wysłuchaniu wypuściła na wolność, a 
sprawa poszła na drogę sądowo karną.

—  Od lat 15tu anstryacki komisoryat zaopatrzenia 
pątników do grobu Chrystusa Pana w Jerozolimie, wy­
daje corocznie sprawozdania (tak zwane M issions-N o- 
tizen). Z tegorocznego dowiadujemy się, że z Austryi 
w ubiegłym roku było w Jerozolimie 114 pielgrzymów, 
po największej części Węgrzy, Morawianie, Czesi i Ty­
rolczycy; z Galicyi 8 (między tymi z Krakowa 2). W 
wykazie jałmużn, jakie z monarchii Austryackiej wpły­
nęły w r. 1871 na potrzeby komisoryatu austr. jerozo­
limskiego, znajdujemy: z archidyecezyi Lwowskiej łaciń­
skiej 366 złr. 87 c., z grecko-katolickiej 5 złr. 70 c., 
z dyecezyi Przemyślskiej 88 złr. 75 c , z Tarnowskiej 
123 złr.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej, prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów.

—  Dnia 26 sierpnia pochmurno; termometr od -f- 7°.0 
doszedł do +  14°.0 E. Barometr opada; dnia 26 sierp­
nia o godzinie 6ej rano stan jego był 329.73, termo­
metru +  8°.0 E. Wiatr północno-wschodni.

—  We czwartek dnia 29 sierpnia: Ścięcie Śgo Jana.

©ospo&arstwo, przemysł 1 handel.

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że bank hipoteczny 
lwowski zakłada filię swoją w Wiedniu. Kierującym tym 
zakładem ma być jeden z dyrektorów banku.

§prawy sądowe.

K r a k ó w  28 sierpnia.

Donosiliśmy w czerwcu, że Sąd wyższy, w sprawie 
karnej Mateusza Kasznika na rekurs obrońcy adw. Dra 
Maclialskiego uchylił wyrok pierwszej instancyi, ska­
zujący Kasznika za zbrodnię morderstwa na 16 lat 
ciężkiego więzienia. Od orzeczenia Sądu wyższego c. k. 
Prokuratorya założyła rekurs do najwyższego Sądu w Wie­
dniu. W tych dniach nadszedł wyrok tegoż najwyższego 
trybunału, zatwierdzający orzeczenie Sądu wyższego. 
Na skutek tego Kasznik z więzienia uwolnionym zo­
stanie.

Oradec 23 sierpnia.

Pomiędzy sądem karnym w Gradcu a styryjską Izbą 
adwokacką wynikło od niejakiego czasu nieporozumienie 
w skutek postawienia kwestyi jako spornej, czy obrońca 
oskarżonego przeznaczony z urzędu ma prawo poruczoną 
sobie obronę przelać na dowolnie przez siebie obranego 
zastępcę.
: Zanim przyszło do obszernych wywodów na piśmie 
między sądem karnym a wydziałem Izby adwokackiej, 
uważali niektórzy przewodniczący przy rozprawach osta­
tecznych za stosowne, z urzędu zapytywać się oskarżo­
nego, jeżli w miejsce przeznaczonego obrońcy stawił 
się jego zastępca , czy oskarżony przystaje na to za­
stępstwo. Przeciw temu postępowaniu protestowali kil­
kakrotnie adwokaci, zwracając uwagę, że sąd przecież 
nie zapytuje nigdy oskarżonego, czy przystaje na o 
brońcę pierwotnie z urzędu przeznaczonego. Protesta te 
i często powtarzający się zwyczaj, iż adwokaci nigdy 
sami do rozprawy nie stawali, lecz zawsze posyłali za­
stępców, zniewoliły sąd karny do zawiadomienia w ob- 
szernem piśmie Izby adwokackiej, że nie może przy­
puścić zastępców do obrony bez zezwolenia oskarżo 
nego.

Orzeczeniu temu sprzeciwiła się Izba adwokacka tak­
że na piśmie, jako bezprawnemu, bardzo stanowczo. 
Obrony z urzędu są i tak już ciężarem, który nie na­
leży jeszcze zwiększać tym, którzy są nim dotknięci. 
Tak jak oskarżony, który nie jest w stanie obrać sobie 
własnego obrońcy, nie może żądać, aby mu dano za o- 
brońcę togo lub owego adwokata, tak samo nie może 
też być pytanym o zastępcę. Skoro zaś adwokat ma 
prawo zastępować się zawsze przez kolegę, to odnosi 
się to także do spraw karnych; chodzi tylko o to, czy 
zastępca w ogóle uprawnionym jest do obrony. Sąd 
karny mimo to obstawał przy swojem zapatrywaniu. 
Izba adwokacka zastrzegła się więc przeciw temu je­
szcze bardziej, tak, że sprawa cała oparła się o sąd wyż­
szy. Ten oświadczył, iż nie widzi się ani spowodowa­
nym ani powołanym do powzięcia w tej sprawie orze' 
czenia zasadniczego, mógłby tylko w szczegółowym wy' 
padku zapatrywanie swoje objawić. Takiego mu zaś nie 
przedłożono. Lecz także sądowi krajowemu nie przy 
sługuje prawo rozstrzygać zasadniczo, dla tego zn o s  
s i ę  jego orzeczenie.

Wiedeń 26 sierpnia.

Jak  we wszystkich innych, tak  w finansowych 
. ekonomicznych sprawach różne bywają zd an ia ; i 
udzie dzielą się stosownie do tego na stronnictwa, 
ctóre jednak  zwykle powstają z różnicy sądu o 
skutkach tego lub owego znaczniejszego wypadku, 
i odpowiednio temu się grupują. Przykład tego 
można widzieć obecnie na tutejszej giełdzie. Kiedy 
jed n i, biorąc na uwagę dzisiejsze kursa papierów 
z je d n e j, a porę roku z drugiej strony, sądzą naj­
prawdopodobniej słusznie, że pierwsze nie mogą 
w żaden sposób służyć, z powodu swojej nieuspra­
wiedliwionej wysokości za punkt wyjścia do przy­
szłej kam panii zimowej —  która może wypaść b a r­
dzo św ietnie— są przekonani, że spadek ogólny, 
raptowny, czy powolny, musi poprzedzić spodzie­
waną później zwyżkę, i zgodnie ze swojem zda­
niem sprzedają ab invisis, czyli kontrm inują, —  
drudzy widząc przed sobą nieprzerwalną nić szczę­
ścia, nie przypuszczają, aby ogromne masy pie­
niędzy, które skutkiem wcześniejszego spłacenia 
kosztów wojennych przez Francyę przypłyną do 
Niemiec, mogły nie utrzymać in  continuis floribus 
naszego targu ; ci także zostają wierni swojej opi­
n ii, a zatem kupują papiery tak  w nadziei sprze­
dania ich po wyższych ku rsach , jak  dla odstra­
szenia swoich przeciwników czyli kontrminerów.

Tej walce stronnictw, k tó ra  się teraz odbywa, 
należy przypisać dość nagłe skoki i fluktuacye, 
jakie niektóre papiery w ciągu ubiegłego tygodnia 
odbywały, jak  również i tę  okoliczność, iż rezul­
ta t  tej bitwy je s t w końcu żaden, bo kursa bez 
żadnej prawie różnicy wróciły do swego dawnego 
stanu.

Lecz która  z walczących partyj m a racyę i k tóra 
z nich odniesie zwycięztwo? Żadna m oże, jeżeli 
obie robią rachunek bez gospodarza, to je s t ,  je ­
żeli m yślą , że bez woli wyższej władzy, k tóra  swe­
go słowa jeszcze nie powiedziała, swoje projekta 
przeprowadzą lub przewidzą, co nastąpi. Może też 
to z obawy i  w niepewności, jak  wyrok wypadnie, 
spekulanci in  p lus  i in  m inus postępują z tą  ostro­
żnością, jak a  w ich czynnościach jasno przebija, 
skoro nie słychać o bardzo wielkich sprzedażach 
ze strony kontrminerów, a  ich przeciwnicy za osią- 
guięciem lada różnicy, swoje zyski realizują.

Zważywszy jednak, że jak  na tę  porę roku, gieł­
da niepospolicie i silnie się trzym a, trzeba przy­
znać, że w tej chwili panami sytuacyi są gracze 
in plus. Ale też gracze i nic w ięcej, bo aż litość 
bierze patrzeć, na jak  błachych i nędznych pod­
stawach ich rachuby opierają się.

Mając dość pieniędzy do lokowania, Niemcy ku­
pują dziś tern chętniej dobre, a między innemi 
szczególnie kolejowe papiery austryackie, do k tó ­
rych mieli zawsze pewne zam iłow anie, zresztą 
wcale usprawiedliwione. Sprzedający na tern ko­
rzystają i może b y ć , że ogólna suma zysków, jak a  
z tego handlu do Austryi nap łyn ie , wyniesie kilka 
ub nawet kilkanaście milionów reńskich. Lecz nie 

trzeba zapom inać, że zwykle cena akcyj kolei że- 
aznych podnosi się lub spada w prostym stosunku 

do dochodów, jakiem i te  przedsiębiorstwa w danym 
razie wykazać się m ogą, lub do ich spodziewa­
nych in trat. Te zaś w zrastają lub przeciwnie, w mia­
rę, jak  koleje m ają więcej lub mniej do transpor­
towania.

Gtóż w tym roku koleje austryackie zbyt czyn- 
nemi nie będ ą , a  to z powodu, że na Zachodzie 
mianowicie zaś we F rancyi, urodzaje są ogromne, 
riedy przeciwnie w najbardziej urodzajnej części 

m onarchii, t. j. w W ęgrzech, wypadły one mniej 
niż średnio. Export zboża będzie więc od nas b ar­
dzo mały, i ściśle biorąc, prawie żaden, bo do już 
i tak  smutnych dla naszego handlu zbożowego kon- 
junktur, przyczepiła się plaga, k tó ra  w tym roku do 
reszty zabić go zagraża. Jak  gdyby bowiem nie by- 
: a  tam  dość przeróżnych akcy j, wyrodziła się na 
giełdzie peszteńskiej szalona gra na zboże, którego 
ceny miejscowe skutkiem tego tak  się podniosły, 
jak  gdyby tegoroczna prcdukcya krajowa m iała na 
zaspokojenie potrzeb zagranicy nie wystarczać. To 
obrzydliwe nadużycie przykuło kompletnie zboże 
do miejsca, przez co ani myśleć nie można o wy- 
transportow aniu tej nawet małej ilości, któraby od 
potrzeb lokalnych zbywała.

Są to więc smutne widoki dla niejednych kolei 
jelaznych, którym  przez to znaczne źródło docho­
dów na cały rok ubywa. Lecz ten stosunek za rok 
albo dwa, całkiem odmienić się może. W iedząc o 
tem niemieccy kapitaliści, kupują dziś akcye kolei 
wprawdzie na lokacyę kap ita łu , alei tanio i pewno 
nie bez zam iaru odprzedania ich później z korzy­
ścią, a wtedy miliony zysków, które teraz z handlu 
temi akcyami do nas przypływają, tą  sam ą drogą 
odpłyną tam . zkąd przyszły i to jeszcze z dobremi 
procentami. Że na takiem  przespacerowaniu się tam  
i nazad pieniędzy dobrobyt u nas nie zyska, że 
przez nieurodzaj w Węgrzech nawet bardzo traci, 
nikomu tłomaczyć nie potrzeba. Lecz giełda, a  ra ­
czej to w niej stronnictwo, które żyje w przekona­
n iu , że jesteśm y dopiero w początku epoki trw a­
łego podnoszenia się kursów , sądzi na przewrót i 
i wyzyskuje na opak wypadek pod każdym wzglę­
dem niepocieszający.

Dużo wprawdzie ta  partya przez to  nie dokaza- 
ła , chyba to  jedno , że jeżeli kursów wysoko nie 
zdołała utrzym ać, to im też spadać nie dała. Jest 
to  ujemne i może krótkotrw ałe nad stronnictwem 
spadku zwycięztwo.

Gorlice 24 sierpnia. Pszenica 6-— , żyto 4*60,1 czeniach wojskowych. Ju tro  odjeżdża do Ratyzbo- to już nowe stronnictwo powstało , które zachęca
owies 1-90 ziemniaki 1 '30, siano 1 '60, słoma 1*20, ny, stam tąd pojutrze do D arm stadtu na dwudnio- do połączenia się z Rosyą. Niktby na ich głosy
drzewo twarde 6 - - ,  miękie 4-20. funt mięsa 15. we przeglądy. nie zw ażał, gdyby me chęc popisywania się hr.

j 9 , „Jprmiia Pszenica 6'50 żyto 4'50 P e t e r s b u r g  26 sierpnia. Cesarz i Cesarze- W ładysława P la te ra , który otwarte listy pisuje i 
jęcznfień 325,  owies 2 ' - ,  groch 6-50, bób 6— , ta- więź przybyli wczoraj do Nowo-Czerkawska Po na- rozsyła je  Potem do ^ j r s i f a c h t J ien£ t6° ym

tarka proso 8 ~ g Q Ukgj^j*a ^ mwo^ twarde' s k ^ k o z a c k ie ^ ^ 2^ ^ ^ ™ 0̂ ^!1 swoje2zadowolenie''i I powiada Trzeba zaś' wiedzieć, k i^ iy  p isać , ^  kiedy
siano D30 konicz; 1'60 słoma ^  2 0 ^ e w o  twarde nieprzebrw aną ̂ zy ch y ln o ść . milczenie jest wymowniejszem od pióra. .

, mię ie 5  ̂ , > > B a y s n  26 sierpnia. R ząd prowadzi układy Nordd. A llg . Z tg  w tych krótkich słowach pi-
A m l r y c l a o w  24 sierpnia P s z e n i c a z y t o  I Q n tra k ta t handiowy. sze „ przyjexdzie kanclerza niemieckiego: „Jeżeli

4'85, jęczmień 3'85, owies 2 7, uru za 4 75, zie- J f e d y o l a i l  26 sierpnia. Król otworzył dziś zdrowie księcia Bism arka pozwoli mu w ogolę je-
mniaki 1-40, siano D 20, konicz 1 oO, słoma — I wystawę sztuk pięknych a  ju tro  wyjedzie do Sona- chać, to w początkach września przybędzie on do
drzewo twarde 9-— , miękie 6 , tunt mięsa ’ m a ; wieczorem zaś wróci do Medyolanu i  zabawi Berlina, a ztam tąd uda się naprzód do M arienbur-
masa masła 1-30. _ tu  do piątku. Miasto przystrojone w chorągwie. burga, a  potem znów wróci do V arzina.“

G ł o g ó w  24 sierpnia. Pszenica 6-— , żyto 4*62,1 C J e n e w a  26 sierpnia. Sąd rozjemczy odro- To jest, jeśli przyjedzie, to  będzie. Ale^nie wąt- 
jęczmień 4*35, owies 2-—  do 2'25, groch 6"

/ 7 i  I j T  g “ l  1  B f  Ł Ł  Z i U  D 1 U 1  ( j i i l ć * .  A U 1 A J .  V /IAA KI I J .V J  J V _ O U , J V .Q IA  ^  t  _ n

-> tatarka CZył czwartku. W następnych posiedzeniach pimy, że przyjedzie i nawet uda się do Malborga
4-50, siano 1-40, ziemniaki 2-— , słoma 1-25, funt | ma tvbi.0 brać udział nieciu sędziów polubownych,Ina obchód rozbioru Polsk i, bo ten obchód ma byc

masa

czyi Się UU e z w a i tn u .  TT / ....... ' V —     '
ma tylko brać udział pięciu sędziów polubownych, na obchód rozbioru Polski , bo ten obchod ma byc
z czego Wnosić można, iż ukończono narady a  za- uzupełnieniem zjazdu berlińskiego. Ponieważ biskup
czną się orzeczenia sądowe. I W armiński będzie m usiał być obecnym w M alboi-

ł S e l g r a c l  26 sierpnia. Książę Dołgoruki, wo- burgu podczas pobytu tam  króla, przeto zawczasu 
B e s a t  24 sierpnia. (G iełda  zbozowa). I jewoda czarnogórski Wukotycz i deputacya rum uń- puszczają pogłoskę, że przybędzie 011 tam, aby
Wczorai płacono pszenicę o 5 do 10 centów taniej, I ska opuszczają dziś Belgrad. Reprezentant niemie- przebłagać króla.

“ r  i  • / i i i  I t *   i  r m  A « n r v i  rl a  "M i  A m  io r >  I W f  T T o n o n  A f l m

mięsa 15'— , drzewo twarde 11' , miękie 6'
okowity — '94.
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dzisiaj ta sama cena utrzymała się; oarót słaby. cki wyjechał za urlopem do Niemiec. W H anau odbyło się zgromadzenie stowarzyszę-
: •   1 ____ '  ,1   nrr/~v ‘ 1 7 0 n n w i  a  n  7 .P.Płacono za pszenicę na 81 funt. od 6'40 do 6 4 5 , 1 K o n s t a n t y n o p o l  26 sierpnia. Nowo mia- n i a  socyalno-demokratycznego które zapowiadało, ze 

na 88 funtów 7T5 za 100 funtów cłowycli; żyto nowany m inister spraw zagranicznych D ż e m i l  pa- ani obchodu Sedanu ani obchodu wcielenia Prus 
od 3-75 do 3'85 za 80 f.; jęczmień od 2'85 do 3'-—•, sza przybył tu  dziś wieczór. Zapewniają, że Hussein polskich nie podziela. , . .
owies od 1-70 dó 1-75 za 50 funt. szmalec od 35 do A v n i  pasza będzie ju tro  mianowany ministrem Najważniejszą dzis wiadomością J  J^aryza j e s t
37 V2 za cetnar. Powietrze piękne.

W rocław 24 sierpnia. Płacono za pszenicę na 
88 f. po 266 srgr., żyto na 84 f. po 180 srgr.; owies 
na 50 f. po 136 srgr.; rzepak 150 f. 305 srgr.; olej 
23 V3 tał.; spirytus 1000 Trail. 23%  tal.

wojny. oddalenie pułkownika Stoffela, który położył wiel­
kie zasług i, ale nie um iał ich ocenić ani Napoleon 
i jego ministrowie ani T h ie rs , bo Stoffel przedsta- 

Odebraliśmy w liście lwowskim resztę sprawo- wiał był jasno i wyraźnie, co Prusy robią i jak
zdania z niedzielnego zebrania wyborców m iasta się gotują do wojny. Zdawałoby się , że ih ie rs  bę-
Lwowa. Z Gazety Narodowej dowiadujemy się, dzie um iał ocenić tego człowieka, który sam je ­
że się ono mniej więcej ze stu osób składało, den z Francuzów wolny był od przesady 1 PrjJe"
Wybaczy nam korespondent ( T )  lwowski D z ie ń -1cliwałek. Atoli wezwano go , aby się podał do dy-
nika Poznańskiego, który czyni nam  zaszczyt, że misyi. _ . .
• i -i • - i-  ------------------— ■*” i Podajemy we właściwej rubryce niepokojącej

(Nadesłane).

ISoclmia 26 sierpnia. Pszenica 5'7 5, żyto 5'- 
jęczmień 3'35, owies 1'80, groch 6'— , bób 6 '— , 
ziemniaki 1'20, siano 1*10, konicz 1'40, słoma 1*- , 
drzewo twarde 13'50, miękie 10'50, okowita 1'— , funt 
masła — '55.

Tarnów 26 sierpnia. Pszenica 5'80, żyto 4'85, 
jęczmień 3.85, owies l -85, groch 5'40, bób 3'85, ta­
tarka 4'15, proso 4'25, ziemniaki 1'— , koniczyna 28' 
siano 1-10,konicz 1*20, słoma 1'25 drzewo twarde 12' 
miękie 10'— , masa okowity — -96, masła 1'35.

R z e S Z iÓ W  26 lipca. Pszenica 5'75, żyto 4'60, 
jęczmień 3'15, owies 1*60, groch 5*10, fasola 5'35, 
siano 1'35, słoma 1*15, drzewo twarde 11*— , mięk­
kie 8'— , funt mięsa — '17.

f g i a ł a  26 sierpnia. Pszenica 5'93', żyto 4'35, ję 
czmień 2'90, owies 1 *83, kukurudza 7'25, groch 7.30, 
bób 6'60, soczewica 8 '20 , proso 7' 40,  tatarka 4 '— , 
ziemniaki 1*12, siano 1 *50, konicz 1'70, słoma 1*10, 
drzewo twarde 10*'— , miękie 7 '5 0 , koniczyna 35'—

Przyjechali do K rakow a od 2 7  do 28  sierpnia.
HOTEL POD RÓŻĄ: F. Krzywicka wł. dóbr z Kon . ^  d — — . ..

gresówki K. Krzesiewicz kapitan z Eosyi, Bronisław się bardzo wiele i często Czasem w listach swoich. ±wasimuj .... —"n *
Salomi kupiec z Pińska, A. Deskur właś. dóbr z Kon- zajmuje—wybaczy nam, ale powiemy, że liczba sto wzmiankę o zabiciu na Kaukazie pułkownika Pie- 
gresówki W Śmiałowska wł. dóbr z Oświęcimia, A. Ja- nas nie zadawalnia. N a 7.000 wyborców 100 jest I tuchowa, k tórą  same rosyjskie dzienniki uwa ają 
sieński właść. dóbr z Poznańskiego, Wł. Wielowiejski 70tą cząstką, a  tej 70tej części nie bardzo wypa- za następstwo fermentacyi pomiędzy ludnością o- 
właśc. dóbr z Olejowa. da grać rolę większości. Bo niech korespondent kręgu Terskiego, a  rozciągającą się dalej az w Dage-

HOTEL DREZDEŃSKI: Jan Uszakow z żoną jenerał daruje, tu  nie chodzi o wybór: wyborcy tu nie są stan. Miejsce w ktorem  dokonaną została zlno-  
z Warszawy, Eozenberg Lipiński z żoną właśc. dóbr z zwołani dla wyboru, bo wiemy, że wtedy ci, co dnia, to je s t Sałatowia i Auch, poło one u s op 
Płazy P. Koszarska z Podola, Karol Bogatko właś. dóbr przyjdą, wybierają; ale wyborcy zwołują i chcą gór Andyjskich, zawsze grało ważną rolę w is o- 
z Poznania Jan Erkery kupiec z Ołomuńca, Józef Ha- sądzić, orzekać i uchwalać, a wtedy za mało ich. ryi wojen kaukazkich. Tam stoczoną została krwa- 
nerl z Bochni, Włodzimierz Rozwadowski właśc. dóbr Jest ich zaś tak  mało, że musi być ich więcej, wa walka w 1819 roku przez jen. Jermołowa i po
z Kongresówki, Zygmunt Eakuszewski z Poznania, Józef aby wybrać kom itet wyborczy, skoro ten ma być dziś dzień jeszcze okolica ta  jest uważaną za naj-
Ochocki wł. dóbr z Podola, Jan Prokop sędzia z Tar- złożony ze 150 członków, a  zebranie całe liczy trudniejszą do utrzym ania w pokoju. Ud r. o jo 
nowa, Anna i Zofia Zembrzuckie z Kongresówki. 100 członków. Lecz mniejsza o cyfrę: to gorsza, rząd  rosyjski pragnąc zabezpieczyć swe granice od

HOTEL SASKI: Kazimierz hr. Stadnicki właś. dóbr że takie zebrania nie przydadzą się na nic, prócz strony Turcyi azyatyckiej, używa bardzo surowych
z familią z Podola, Jóżef Bzowski z familią wł. dóbr na powtarzanie znanych rzeczy i frazesów, które środków do trzym ania Kaukazu w posłuszeństwie,
z Nieszkowa Alfred Stojowski z żoną wł. dóbr z Kon- sam a Gazeta Narodowa do przesytu napisała. Ko-1 Wytępiono tam  znaczną liczbę ludzi, goralow prze- 
gresówki, Adam Raciborski z familią wł. d. z Kongre- respondent ( T )  który, byle na Czas coś napisać, niesiono i osiedlono w dolinach, zapełniono Kaukaz 
sówki Julian lir. Łubieński z familią wł. d. z Wiednia, ujmuje się za owem zebraniem, którem  się nikt lioznemi koloniami rosyjskiemi; widocznie jedna 
Herman Merz z familią kupiec z Tarnowa, Michał Mar- nie troszczy, może co usłyszał w niedzielę no- środki te  nie zdołały jeszcze zniszczyć zamiłowa- 
kiewicz z żoną z KrynicyŁ Maurycy Głowacki prof, wego, ale my musimy wyznać, że nie przeczyta- nia swobody u  Czerkiesów. Przesiedlali się oni ma- 
girnn. ze Szczawnicy, Ludwik Lilpop z Warszawy, Hie- liśmy nic prócz rzeczy tak  znanych, ja k  że sejm sami do Turcyi, a  i teraz wyrazili to parno pi a - 
ronim Kieniewicz z żoną właściciel dóbr z Eosyi, Frań- je s t kołem  wyborczem dla delegacyi, że sprawy gnienie na wieść_ o nowych podatkach i zamiarze 
ciszek Rylski właśc. dóbr z Galicyi, Karol Chabiński gminna, drogowa, propinacyjna, są to sprawy ważne rządu odebrania im części własności. Wątpić tyi o 
inżynier, Zygmunt Kmita inżynier i Rudolf Życieński i t. p., aby jednak te  prawdy usłyszeć, nie trzeba można, czy po tylu doznanych klęskach i P°d na- 
z żoną właśc. dóbr, Jakób Rzepiszewski ze Szczawnicy, zwoływać nawet stu  wyborców. _ _ ciskiem militaryzm u zdołają rozwinąć p iłę , co ly
Edward Pawłowicz ze Lwowa, Ludwik Eichmann z Drze- Wzmiankowaliśmy onegdaj o skandalu dzienni- uogła znowu skuteczny stawie opor ciemięzycieiom. 
wicy, Ferdynand Zopoth z Wiednia, Justyn Łukomski karskim  między Tagespresse^ a  D eutsche_Ztg  na 
podpułkownik z Odessy, X. Michał Majerczyk z Bełza, polu patryotyzm u austryackiego i niemieckiego, 
hr. Marceli Żółtowski z Poznańskiego, Gustaw Żurkowski Dziś wielka wrzawa w prasie wiedeńskiej, bo m ię - .
adwokat z Zakopanego, Kapiton Kostenkow jenerał-major dzy redaktoram i tych dzienników przyszło do bitki t©l®gTi®OZSI® „ f J l U i l ' '
z Rosyi, Stanisław Jastrzębski wł. dóbr z Kongresówki, ulicznej. W  „kronice11 podajemy kilka w tej spra-1 
Stanisław Steczkowski z Warszawy, Henryk GDatowski wie szczegółów. Pominęlibyśmy na tem  miejscu
właśc. dóbr z Warszawy. I cały ten wypadek, który nikomu zaszczytu przy-1 _  , . .

nieść nie może, skończy się przed sądem, gdyby B e r l i n  28 sierpnia Ks. B ism ark przybędzie 
iincłann\ | nie charakteryzował on W iednia, i  usposobienia, tu  dnia 1 września. W. Książę Mikołaj (b rat La-

( f la n j. które wyzyskiwane przez jednych i drugich, prze- ra ) przybył tu  dziś rano. _ Cierpienie nogi cesarza
T v  , r- 1 - I ( 7 6  r ,  w a 9 7  -miia radża  się w kłótnie naprzód, a potem.... kije. I W ilhelma polega na obrzmieniu reumatycznem lewej
Jan Kanty Łopacki lat ™ Imzący, w d .^27 ieip najiepSze, że Tagespresse opisując ten wypa- nogi, spowodowanem zaziębieniem. Ogólny stan
b. zakończył życie we wsi Porębie w powiecie bo- ^  ^  obronie Austryi stanął I z<1ro w ia je s t  zadawalający. . v

chenslam. _ . . był iej redaktor, kończy bombastycznem oświad- G a s t e i l i  28 sierpnia. Cesarz Niemiecki oclje-
Corka i synowie zmarłego zapraszają 10 zmę,  ̂ pi yj - L zeniem, ŻQ stać jadz ie  zawsze śmiało tam , gdzie ch ał  ztąd o godzinie 9 '/ ,  wśród okrzyków publi-

Jo to patryotyzm miejsce wyznaczy, oraz o k r z y k ie m :L ności. Damy wręczyły m u bukiety kwiatów. Ce-
Niech żyje Ojczyzna 1 Niech żyje A ustrya! Co za garz przyobiecał przybyć znowu kiedyś, 
styczność m a A ustrya z uderzeniem laską z oło- Ł o i l d y i l  27 sierpnia. W B e l f a s t  panuje spo-
wianą główką w biały dzień na Wollzeile, na ko- hojność. —  Tim es donosi, że T h i e r s  postanowił
goś, który ten napad przeczuwa, jest nań przygo- st al0 wnieść w zgromadzeniu narodowem po feryach 
towanym i odpiera go laską z ukrytą szpadą... wniosek względem utw orzenia_ Izby wyższej. 
C ała kwestya, czy było pozwolenie noszenia broni z  L i z b o n y  donoszą, że rząd ciągle przedsiębierze 

ź dochodzących nas wiadomości spostrzegamy, jaki I ukrytej lub nie... _ _ aresztowania w skutku spisku odkrytego. Podse-
szkodliwy wpływ wywiera okropny upał i chwilowo prędka Mowa tronowa, k tórą  Cesarz m a otworzyć sejm kretarz stanu Hammond zawiadomił w pisnue
zmiana ciepłoty na zdrowie zwierząt domowych; wszę- węgierski, już ułożona. 4go września nastąpi u r o - l z d. 21 b. m. w imieniu lorda Granyilla posiada-
dzie powstają rozmaite choroby, które dość często nawet czystość otwarcia, i zaraz tego samego dnia _ od- j CZy obligaeyj tu reck ich , że co się tyczy żądania
niebezpieczny charakter przybierają. W takim czasie jazd  Cesarza do Drezna. Ale sejm węgierski ma h ch o mianowanie syndykatu Porty, robione były
niechaj każdy gospodarz wieiski postara się o odpowiedni się spieszyć, żeby wybór delegacyi wspólnej nastą- kilkakrotnie przedstawienia w sposób nieurzędowny 
środek zapobiegawczy, a jako taki zasługuje być wymię- pił wcześnie, tak  aby ta  posiedzenia rozpocząć mo- a teraz poseł angielski w Konstantynopolu Elliot 
nionym w pierwszym rzędzie p r o s z e k  K o r n e u b u r s k i  gła według zapowiedzenia 16go września. M ini-1 otrzym ał polecenie, aby doniósł, czy pomieniona
d la  b y d ł a  F . J. K w izdy  d l a  koni ,  b y d ł a  r oga -  strom  cislitawskim chodzi bardzo o to, aby się I kwestya sporna może być polubownie załatwioną,

eg o  i owi ec .  term in ten nie spóźnił i nie zaciągnął się _w je- Ł o i l d j n  28 sierpnia. W Ameryce środkowej
P r o s z e k  K o r n e u b n r s k i  d l a  b y d ł a ,  uzyskał I sień. Trwają oni bowiem w zamiarze zwołania sej- odkryto spisek, mający na celu obalenie rządów 

od 15 lat swego istnienia rozpowszechnienie daleko za mów krajowych i Rady państwa je szczew  tym ro- republik G u a t e m a l a  i S a l v  a d o  r._ Twórcami te- 
granicę Austryi, na całe Niemcy, Księstwa Naddunajskie, ku. N aturalnie, że wszelka zwłoka odbije się na g0 spisku są arcybiskup Pinot i Jezuici,
wielką część Rosyi, a nawet utorował sobie drogę w sejmach krajowych, one to  zapłacą krótkością se- B a j o m t a  27 sierpnia. W ładze francuskie m-
Szwajcaryi i Francyi, w Turcyi, Ameryce, i został za- syi, jeżeli sejm węgierski nie uwinie się ze spraw- ternu ją  obecnych tu  karlistów.  ̂ . . .
prowadzony do użytku w masztalarniach Jego Królew- dzeniem wyborów, jeżeli delegacye nie zbiorą się M a d r y t  26 sierpnia wieczór.^ W edług dzisiej- 
skiej Mci Króla pruskiego, również Jej Królewskiej Mci na czas, lub też nie ukończą pracy wymierzonej. szeg0 rezultatu  wyborów, zapewniony jest wybór 
Królowej angielskiej, o czem dotyczące zarządy maszta- W szystko na sejmach się skrupi, bo R ada państwa 270 zwolenników m inisterstw a, 75 republikanów i 
lam bardzo pochlebne świadectwo wydają. Nastąpione czekać nie może i  w grudniu zebrać się musi, 26 konserwatystów różnych odcieni, 
koncesyonowanie tego p r o s z k u  d l a  b y d ł a  przez wy- choćby tylko dla upoważnienia gabinetu do wybie- A t e n y  27 sierpnia. Wiadomość o grożącej kry- 
soki c. k. austryacki, królewsko-pruski i królewsko-saski rania podatków, ja k  długo budżet przedyskutowa- zys ministeryalnej je s t zaprzeczaną. Stan kwestyi 
rząd, niemniej odznaczenie medalami, hamburskiego, pa-1 nym nie będzie. Komplikacya zaś budowy p arła -1 0 kopalnię Laurion niezmieniony, gdyż poseł fran- 
ryskiego, monachijskiego i wiedeńskiego towarzystwa dla mentarnej w Austryi je s t taka, iż trudno przypu- cuski Jules Ferry  przebywa we Francyi. 
ochrony' zwierząt, są przemawiającemi faktami, które ścić, aby kiedykolwiek przyjść mogło do uchwale- B o m b a j  26 sierpnia. W Kaszmirze sroży się 
dostatecznie przekonywują o rzetelności tego artykułu i nia budżetu w grudniu na  rok następny. M ateryal-1 cholera,
nie potrzebują dalszego objaśnienia. nie czasu na to nie wystarczy, pomimo najle-

Zadawanie p r o s z k u  K o r n e u b u r s k i e g o  d l a  pszych chęci. _■ _ t ,
b y d ł a  zwierzętom domowym jest nawet przy zupełnie Dziś Cesarz Niemiecki wyjechał z Gasteinu; o 
zadawalniającym stanie zdrowia bardzo pożyteczne, gdyż spotkaniu z Cesarzem Franciszkiem  Józefem w
 .1  J l n ł t n * n t i ó n r  ł r o w r i n n i o  n ł o f r o i a  A f l d ł l O .  I T  o m V i n n l i  n i O i Z Q  1 G C 7 D 7 A  51.1 P. P .H  V f l .V ,  słfiłllftl. W  S 7 i V *  I 'Si ®  ̂ « » -i o a  T  ^  ^

gruczołach, w kolce, w braku chęci do zeru; u by- daje się do Berlina. Cesarz Austryacm ma oawly on^ or 8 -7 4 . 
d ła  r o g a t e g o  w wydawaniu mleka krwistego, wzdęcie dzić pierwej króla Saskiego, o którym  pm zą, ż e K ^   
brzucha, w takim razie następuję polepszenie mleka, a nie będzie w B erlinie, tak  jak  B aw arski, i podo- Ak koj północ!-wschód. 167-50.
proszek ten najlepiej podawać podczas ocielenia; u o w i e c  bno W irtem berski. K ładą na karb króla Bawar- 1  zwiazkow (Yereinsbankj 173 50 — Akc. banku je-

............................ skiego słowo: „że nie chce byc dekoracy^ ; m i a - ^  R ente ^  Brehrze 71*40 Obłigacye
łozby to znaczyc, _ ze m e chce w B a lin ie  I in(j c,mrdz ,,a i. 78-50. — Akcye banku wiedeń. dla
tylko do świetności zjazdu. Nieobecność panującyc 1 1 obro û ogd|n 218*— . —  Akcye anglo-banku 325-— .
niemieckich tłomaczyc można m iłością w łasną ; ale koje; rządowei 3  3 6 '5 0 .— Akcye kol. siedm.
można by też w mej widzieć m ałą opozycyę prze- ^ cve U  Rlldolf8  179 5 0 . -  Akc.
ciw P r u s o m ,  jakby powiedzieć chciano, ze jedność Pardubic. 183'— .—  Akcye kol. północ. 208 '— .
niemiecka nie je s t dokonaną; ze cesarstwo jeszcze ^  1 < 5 0  _  Afe i anku budowy 141— .
nie może książąt za wasali uwazac. Dziwne by to J  h  d g 5 ' 0  _  Ak k o l Alfohl.
było ze strony tych , co najwięcej ̂ c h ę c a h  Prusy _  Akcye ̂  anglo. węgi/ rsk . n 3 .50 -

B e r l i n  26 sierpnia. O zapowiedzianych uro- do wzięcia ty tu łu  Cesarstwa^ Niemieckiego. O Ce- au s tr_ ^ank 254'50
czystościach słychać tyle, że d. 7 września jako I sarzu Austryackim pisz% dzienniki w iedeńskie, ze I ^
w głównym dniu odbędzie się przed południem wiel- podczas pobytu swego w Berlinie nie będzie mógł Usposobienie giełdy: btałe.
kie wystąpienie wojska, p o p o łudn iu  obiad w zam- być na uroczystościach obecnym z powodu cięż-
ku a wieczór opera i wielki capstrzyk z pochodnia- kiej żałoby, jaką  nosi po m atce swojej arcyksię-|
mi na placu między pałacem  cesarskim  a  zamkiem, żnie Zofii. .
Na wieczór naznaczona je s t wielka ilum inacya Ponieważ kilku ludzi bardzo podejrzanych na 
m iasta. emigracyi polskiej zrzuciło m askę dziś niepotrze-

I i l g o l s t a d t  26 sierpnia. Królewicz Pruski bną i otwarcie przyznaje się do urzędu ajentów
odbywał dziś przegląd wojsk i był obecny na ćw i-1rosyjskich , przeto dzienniki niemieckie sądzą , żel

ustają robaki i wszelkie cierpienia brzuszne.
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4 CZAS z Czwartku 29 Sierpnia 1872.

Zawiadamiam Szanownych Rodziców 
i Opiekunów, 

iż dnia 2 Września 1872 r.
rozpoczynam kurs nauk z uczniami w 
Zakładzie moim stale umieszczonymi, 
f również i z dochodzącymi. 
f. Mieszkam przy ul. Brackiej Nr. 159.

Tomasz Hendel,
właściciel Zakładu naukowo-wychowaw- 

(1552-2-3) czego męzkiego.

Zakład naiikoio-ijiowawczy
A n t o n i e g o  Ć e t t l i c h a

przy ul. Kanoniczej 1.125, 
rozpoczyna kurs szkolny z dniem 1 Wrze­
śnia. Wpisy uczniów dochodzących do kur­
su przygotowawczego zaczną się od 28 bm. 

(1544-3-4)

U w ia d a m ia m  Szanow. Rodziców i Opieku- 
U WlQUU.llliu.lll nów, iż przyjmuję uczniów 
na stancyę i w ikt; oraz zapewniam ścisły 
dozór, opiekę rodzicielską i korepetycye. 
Na żądanie udzielać się będzie lekcyj ję­
zyka francuskiego i muzyki. (1551-2-3)

M. Chmielewska,
Plac Szczepański, dom W. Scheurycha 

Nr. 245 w Krakowie.

CIERPIENIA SZYJ
C H O R O B Y :

KRTANI i UST
C u k i e r k i  D e t h a n a

są niezawodnym środkiem przeciw cierpieniom 
szyi, utracie głosu, zapaleniu gar­
dła, zwrzodowacenlu, cuchnącemu 
oddechowi, oparzeniu i nabrzmie­
niu w gębie, spowodowanem przez ciągłe pa­
lenie tytoniu lub używanie inerku- 
ryuizu. Lekarze zalecają je szczególniej ka­
znodziejom, móweom i śpiewakom.

W P a r y ż u  w aptece p. Dethan, Faubourg 
St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. J .  
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głó­
wnym, — we L w o w i e  w aptece p. Mikola- 
teha. (231-31-52)

Główna wygrana

200,000 * .
Najniższa wygrana złr. 

Dnia 2 września 1892,
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd c. k. austryacki utworzonej i 
poręczonej pożyczki premiowej w kwo­
cie ISO m ilio n .9 8 3 ,0 0 0  zł., 

Pomiędzy 4 0 0 ,0 0 0  losami wy­
grywaj ącemi znajdują się główne 
wygrane: 20 po 9 5 0 ,0 0 0  złr. 
10 po 9 9 0 ,0 0 0  złreńskich, 60 po
9 0 0 .0 0 0  złr. 81 po 1 5 0 ,0 0 0  
złr., 20 po 5 0 ,0 0 0  złr., 20 po
9 5 .0 0 0  złr., 1 na 9 0 ,0 0 0  złr. 
29 po1 5 ,0 0 0 zł. 171 po 1 0 ,0 0 0  
352 po 5 ,0 0 0  złr. 432 po 9 ,0 0 0  
złr., 783 po 1 ,0 0 0  złr., 1,350 po 
5 0 0  złr. itd. i 115 w. a. jako naj­
niższa wygrana każdego wyciągnio- 
nego losu.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra­
nej, jak ta, i daje każdemu sposo­
bność małą wkładką wygrać główną 
wygraną 9 0 0 ,0 0 0  złr.

Jeden los z Nr. seryi i wygranej ko­
sztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
złr., 15 losów 20 złr. wa. banknotami.

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sumiennie; — do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan 
gry, — żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie. Po skończonem cią­
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią­
gnień — a wygrane będą natych­
miast wypłacone. Należy się zatem 
spieszyć, udając się wprost do do­
mu handlowego

tf. M reycliy
w Frankfurcie nad Menem grosse 
(1526-4-4) Friedbergerstrasse 41.

PAPIER FATARD I BŁATN
Charta c h e m i c a  du Codex.

Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty (katary) zadawnione, zapalenie piersi, 
gośćce w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego 
rodzaju i t. p. Trąbki tego papieru całe kosztują 2 franki, połówki 1 franka 
i opatrzone są podpisem FAYARD et BLAYN. Papier ten zalecany jest od 
lat 30 przez najznakomitszych lekarzy. Sprzedaż hurtowna w Paryżu, ulica 
Neuve St. Merry, 40, — w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i W  
Medyka, — we Lwowie w aptece pp. Piotra Mikolascha, — w Brodach w aptece 
p. Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Monkiewicza. (1080-11-24)

była obywatelka dóbr ziemskich na Wo­
łyniu, z politycznych jako też i innych 
nieszczęść utraciła zupełnie majątek, a 
dotego mając lat przeszło 80, od4chjuż 
lat pozbawiona zupełnie wzroku i przy­
kuta do łoża różnemi chorobami. Zosta­
jąc dziś tylko na łasce dobroczynnych 
osób— prosi przekonać się o rzeczywistości 
i błaga o współczucie. (1555)
Plac Dominikański Nr. 490 Ięze piętro.

Dla właścicieli bydła.
O użyciu Proszku korneuburskiego dla bydła w masztalarniach J. Kr. 

Mości Króla pruskiego tak się wyraża jeden z najsłynniejszych wetery­
narzy berlińskich:

„ Jego Ekscelencya królewski pruski jenerał-porucznik J. K r. Mości 
i starszy masztalerz pan von Willisen przesłany sobie przez aptekarza 
Kwizdę w Korneuburgu wynaleziony proszek dla bydła, podpisanemu z tem 
poleceniem doręczyć kazał, ażeby takowy chemicznie zbadać i w stoso­
wnych wypadkach wprowadzić w użycie u koni królewskiśj masztalarni.

Analityczne i mikroskopijne zbadanie wykazało, że w mowie będący 
proszek składa się z lekarskich części, które pobudzając bezpośrednio 
działania systemu limfatycznego, podwyższając apetyt, działają wzmacnia­
jąco na trawienie w żołądku i grubej kiszce.

Przeszło dwa miesiące trwające używanie na próbę okazało skutek 
w królewskich masztalarniach, a wzmiankowany proszek jest pożytecznem, 
przez konie chętnie i  łatwo branem lekarstwem przeciw tym chorobom, 
które w opisie użycia są wymienione; niemniej okazał się znakomity 
skutek i w takich wypadkach choroby, gdzie są wrodzone lub nabyte 
skłonności do niestrawności lub kolek.

Twierdzenie to może podpisany na mocy swego urzędu poświadczyć 
i swoją pieczęcią urzędową zaopatrzyć.

Be r l i n .  Dr. K. K n au ert.
starszy weterynarz wszystkich królewskich mąształarń 

(1054) i uznany aptekarz I. klasy."

Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma do nabycia:
w KRAKOWIE p. Józef Tranozyńskl aptekarz w Rynku głównym, p. HI.

Jawornicki i p. Józef Jahn. 
we Lwowie pp. Konstanty Iskierski, Piotr Hlikolasz, A. Berliner, S. Ru­

cker aptekarze, pp. J. Piepes i Cr. Kleina wdowa fy Missler.
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a 1 i c y i , o któ­

rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.
fW TTł TT? ̂ T'NTTTlM Celem zapobieżenia naśladowali, uprasza się nie za- 
"OJL JA iZ żJhA iJJil U 4  • mieniąc Płynu przywrotezego Fr. J. Kwizdy, jedynle 
odznaczonego c. k. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podo­
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca 
si© uwag§ na tę okoliczność, źe każda 
etykieta K ornenbnrskłego  
Proszku dla bydląt zaopatrzoną, 
jest moim poniżej wyrażonym 
podpisem w czerwonej barwie i mam 
sobie za obowiązek ogłosić, iż znajdują się - 
naśladowania, które złożone są z części zu­
pełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

j

BIORO KOMISOWE
pod firmą:

L. ZUCKERMANN i Sp.
w K R A K O W I E ,

P lac Maryacki (dom Wgo Kowalskiego), 
umieszczał Rządzców dóbr, Ekonomów, Pisa- 
rzów prowent., Guwernerów, Guwernantki, Bony, 
Panny Służące, Ogrodników, Karbowych i t. p., — 
pośredniczy t w sprzedaży i nabywaniu Dóbr 
ziemskich, Wiosek, Folwarków, Dworków, Kamienic 
i Domów — oraz w udzielaniu pożyczek 

tak osobom prywatnym jako i na hipoteki. 
(1551-2-)

P. Julian Machnicki,
który niedawno pracownię snycerstwa i robót ko­
ścielnych w Ciężkowicach założył, z polecenia mego 
do grobowej kaplicy Wnych Państwa Kollatorów 
w parafialnym kościele w Bruśniku wykonał ołtarz. 
Co do roboty snycerskiej, jakoteż złocenia i malo­
wania, tak artystycznie i gustownie — i tak rzetel­
nie z zadania tego się wywiązał, iż temuż p. Ma­
chnickiemu publiczne oddając uznanie, polecam go 
zarazem Wielebnym Braciom Plebanom i Komite­
tom kościelnym do każdej roboty kościelnej.

Ksiądz Józef Słowak, 
(1556-1-2) Proboszcz w Bruśniku.

Ostrzeżenie!!!
Jako sądowa kuratorka syna mojego Z y­

gmunta hrabiego Załuskiego, ostrzegam 
wszybtkich interesowanych, że żadnych 
weksli jego i długów na jego lub moje 
imie zaciąganych, ani teraz ani w przy­
szłości, płacić nie będę.

Siedliszowice dnia 21 Sierpnia 1872 r.
Zofia z  hrabiów Przerembskich

(1533-1-3) hrabina Załuska.

POMMADE EPIDERMALE
przeciw łupieżowi

Pa. DICQUEMARE
C H E M I K A  w P A R Y Ż U  

i ROHM.
Zapobiega wypadaniu włosów. 
Spędza łupież z głowy. 
Uśmierza swędzenie.

Skład w Krakowie w aptece p 
go pod Koroną w Rynku gł., i 
dach perfum.

Trauczyńskie- 
w głównych skła- 

(834-7-24)

mmmmmi
> Cena sztuki 
j wraz z opisem ( 
j użycia 
S 25 centów.

Ważne doniesienie dotyczące pielęgnowania piękności i zdrowia cery.
BRACI LEDER

BALSAMICZNE MTDŁO OLEJKOWE
wyrabiane z orzechów ziemnych.

t f
Cena 4 sztuk 

i w  jednej pa­
ll  czce 
11 80 centów.

Głównym warunkiem i niezbędną potrzebą utrzymania ciała w zdrowiu i piękności jest zdrowa, delikatnai mięk­
ka cera, a staranność o jej utrzymanie słusznie zatem stanowi bardzo ważny oddział gotowalni. Nie należy więc lekce­
ważyć, czy mydła służące do użytku są d o b r e g o  czy z ł e g o  rodzaju.

Techniczni chemicy, aptekarze pierwszego stopnia, B r a c ia  L ed er  w  B e r l in ie ,  oparci na znajomości 
rzeczy i doświadczeniu, uznali za stosowne wyrabiać mydło z czystych o l e j k ó w ,  b a l s a m i c z n y c h  i r o ś l i n n y c h  
p i e r w i a s t k ó w ,  b a lsa m ic zn e  m y d ło  o le jk o w e  w y r a b ia n e  z  o rzec lió w  z iem n y  c l i ,  które 
odpowiada wszelkim wymaganiom stawianym, szczególniej dobrym mydłom toaletowym. Przytem unikniono zupełnie 
wszelkich szkodliwych przymieszań, mianowicie u innych kokosowych itp. mydeł po największej części używanej za wiel­
kiej ilości części alkalicznych; więc mydło to olejkowe wyrabiane z orzechów ziemnych można jako n a d er  m iły  
i  sk u teczn y  środek przeciw wszelkim wpływom, np. zm ia n o m  tem p eratu ry , m rozom , u p a ło m  itd. 
i celem uzyskania m i ę k k i e j ,  d e l i k a t n e j  i b i a ł e j  cery twarzy i rąk bezpiecznie polecić.

P f  B r a c i L ed er  b a lsa m ic zn e  m y d ło  o le jk o w e , w y ra b ia n e  z  o rzec lió w  
z iem n y ch  jest opakowane w różowy papier z pieczątką obok uwidocznioną. Mają do sprzedania po powyż­
szych cenach fabrycznych w K B A H O W I E  s

J ó z e f  J a lm , W ik to r  M edyk,
przy Rynku Głównym. Apteka „pod Barankiem," Mały Rynek.

J ó z e f  T r  a u cz  j  ń sk  i,
Apteka, Główny Rynek.

J ó z e f  G o ld w a sser ,
Stradom, dom p. Deichesa.

w BIAŁEJ p. Ed. Kogler, — w BEŁZIE p. A. W. Grot, — w BÓBRCE p. L. Miedlickł apt., — w BRODACH p. Ed. Liszka aptekarz,— w BRZE- 
ŻANACH p. B. Fadencheclit, — w BUCZACZU pp. A. Kercel i Karol Fr. Popowicz, — w BOCHNI p. Paweł Niedzielski, — w CZERNIÓWCACH 
p. Ignacy Schnirch i p. Karol v. Chalbazany a p t. ,— w DROHOBYCZY p. J. Rosenheim, — w GORLICACH p. Walery Rogawski ap t.,— w GRÓD­
KU p. Tomaszewski apt., — w GRYBOWIE p. Alojzy Muszyński, — w JAROSŁAWIU p. Rohm aptek., — w JASSACH p. Michał Neumann, — w 
KOŁOMYI p. K. Laden, — w KROŚNIE p. Antoni Krzysztoforski, — we LWOWIE pp. J. F. Kleina wdowa et Rissler,,p. Zygmunt Rucker apt., 
p. Jakóh Beiser apt., p. P. Mikolasch i p. Jakób Piepes apt., — w MANASTERZYSKACH p. J. Lipschutz, — w MIKULINCACH p. Stanisław Mie- 
dlicki apt., — w NADWORNEJ p. Władysław Dziembowski apt., — NOWYM SĄCZU p. Ignacy G aran,—  w NOWYM TARGU p. Karol Laur, — 
w PRZEMYŚLU p. Edward Machalski, — w RADOWCACH p. Karol Teichmann,— w RZESZOWIE p. Ignacy Schaiter i Spółka, — w SANOKU p. 
Jan Zarewicz, — w SAMBORZE p. Antoni Kromer, — w SĘDZISZOWIE p. Jan  Kownacki, — w SKALACIE p. T. Dziembowski, — w SOKALU 
p. A. W. Grot, — w STANISŁAWOWIE p. Ferd. Śtecher apt. (dawniej Tomanek) i Adolf Beill apt., — w SERECIE p. J. Dempniak, — w TAR­
NOWIE p. W. T. A. Wielogórski i p. Henryk Koy, — w TARNOPOLU p. A. Morawetz i p. Walenty Stachiewicz, — w WADOWICACH p.. Fran­
ciszek Fołtyn, — w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski, — w ZŁOCZOWIE p. O. Fadenchecht, — w ŻÓŁKWI p. Resie Barbag, — w ŻURA- 
WNIE p. Władysław Postępski. (361-6-12)

Zarząd masy konkursowej p. Wincentego Kircłr 
mayera zwraca uwagę chęć kupienia mających, że 
w przyszły Piątek t. j. (1530-5-6)

d. 30 Sierpnia o godz. 10 rano
odbędzie się w Mra&OWSkim §ądzle krajowym publiczna licy­
tacyjna sprzedaż realności pod Nr. 413 i 423 Dz. I. przy plailtacyacll 
Obok gmachu dyrekcji policy i —  w Krakowie położonych — 
gdzie mieści się Drukarnia i Litografia „Czasu", tudzież Kasyno niemieckie.

Cenę wywołania stanowi suma 58.005 złr. 49 C. W . a. 
Wady mu wynosi 5.800 złr. 55 c. w. a.
Akt oszacowania i inne warunki licytacyjne można przejrzeć w Registra- 

turze sądowej lub w Kancelaryi adwokata Dra Wyrobka w Krakowie.

Księgarnia i Skład nut
MAURYCEGO ORGELBRANDA,

w  W a r s z a w i e ,
poszukuje

2 subiektów
w księgarstwie uzdolnionych i ze sor­
tymentem polskim obeznanych. Poro­
zumienie bezpośrednie przy nadesłaniu 
świadectw i jeźli można fotografii rysów.

(1537-1-2)

WPISY UCZENNIC
do Szkoły żeńskiej PP. Prezentek w Kla­
sztorze Ś. Jana na rok bieżący rozpoczną 
się dnia 28 b. m. i trwać będą do Igo 
Września. Wykłady zaś naiik rozpoczy­
nają się dnia 2go Września. (1>50-3-3)

J ó z e fa  W a lig ó r sk a ,
przełożona PP. Prezentek w klasztorze S. Jana.

2ch Adiunktów leśnych
znajdzie umieszczenie z wolnym stołem, 
mieszkaniem, opałem i roczną pensyą 80 
złr. z możnością podniesienia jej do 120 złr.

Zgłosić się pisemnie z świadectwami 
szkolnemi, oraz z odbytej praktyki i nie­
skazitelnego prowadzenia się, na jpóźn i e j  
do d. 7 Września b. r. do Zarządu dóbr 
w P o r e m b i e  W i e l k i e j ,  poczta Mszana 
Dolna. (1554-1-6)

Szerzeniu się cholery można zaęoUedz
przez picie wody.

Przyrządów lillro 
wych za najlepsze uznanych 
czyszczących wodę i usuwają­
cych części zaraźliwe, dostarcza
„Die Fabrik plastisoher 

Kobie"
(H. L o r e n z  & Th. Y e t t e ,  En­
gel-Ufer 15) w Berlinie i 
rozsyła illustrowane cenniki dar­
mo i opłatnie. (1343-6-6) 

Filtry te znajdują się na skła­
dzie we wszystkich większych 
handlach sprzętów domowych 
w Europie; w KRAKOWIE u p. 
Tad. Tarasiewicza.

£3sL
Pigułki dla psów,

na podstawie długoletnich doświadczeń naj­
słynniejszych weterynarzy angielskich, wyra­
biane przez FRANCISZKA JANA KWIZDĘ 

w Korneuburgu, 
na psią chorobę, padaczkę, kurcze, reuma­

tyzm i zwykłe choroby psów.
Niezawodne środki zachowawcze 

przeciwko wściekliźnie. 
Cena 1 pudełka 80 c. w. a.

Nie sfałszowanych można dostać: 
we L w o w i e  u Konstantego Iskierskiego 

u aptekarza A. Berlinera, i Zygmunta Ru- 
ckera; w K r a k o w i e  u Trauczyńskiego i 
Jawornickiego; w T a r n o w i e  u J. Wielo- 
górskiego; w S t a n i s ł a w o w i e  w aptece 
Stecherade Sebenitz. (1046-10-10)

A. Bix
w Wiedniu

P r a t e r s t r a s s e  1 0
poleca następujące nader tanie towary t
Za 50 c. olbrzymi mikroskop; za 45 c. piękny 

zegarek z łańcuszkiem; za 20 c. ładna gra w ru­
letę; za 1 złr. 80 c. cały pociąg kolei żelaznej 
z blachy, samojadący — do naciągania; za 1 złr. 
50 c. wielka elegancka laterna magica; za 45 c.
24 sztuk chustek do nosa do codziennego użytku; 
za 50 ć. żartobliwa cygarniczka naśladująca głos; 
za 10 c. nowość, ochraniacz przeciw pękaniu szkieł 
u lamp; za 10 c. para eleganckich kolczyków; za 
60 lub 80 c. wspańiała parasolka; za 1 złr. 20 c. 
lub 1 złr. 50 c. parasol o dwóch prętach; za 40 c.
25 sztuk prawdz. mydła gliceryn.; za 6 c. 25 sztuk 
bardzo gustownych kopert na listy; za 15 c. para 
cienkich skarpetek; za 25 c. portmonetkę przedsta­
wiająca zegarek; za 30 c. wspaniały dalekowidz; 
za 15 c. para sztućców; za 28 c. para mocnjrch sze­
lek; za 10 c. ładna chustka do nosa; za 2 złr. go­
towa suknia damska; za 3 złr. para kamaszek; za 
50 c. ładny kapelusz słomkowy; za 7 c. dobra 
szczoteczka do zębów; za 1 złr. 50 c., 2 złr., 3 
złr., 4 złr. najpiękniejsze harmonijki z akordami, 
na których najpiękniejsze opery grać można; za 
50 c., 80 c., i  złr., 2 złr. strojne harmonijki do 
nót; za 8 złr. 50 c. grające muzyki, które grają 4 
arye z oper; za 45 c. 100 najpiękniejszych kart 
wizytowych; za 30 c. 100 kopert na listy ; za 45 
c. 100 ang. papierów list.; za 5 c. wielka laska la ­
ku; za 10 c. piękny rajscaig; za 10 c. pudełko 
farb wodnych; za 10 c. zeszyt do kolorowania; za 
10 c. książka z obrazkami; za 15 c. 100 piór sta­
lowych; za 50 c. 114 najlepszych piór stalowych; 
za 6 lub 10 c. 12 trzonków do piór; za 5 lub 10 
c. 12 ołówków; za 10 c. 100 kart wizytowych bia­
łych; za 1 złr. 80 c. toczka z przyborami do pisa­
nia; za 20 lub 30 c. eleganckie pudełko na papier 
listowy; za 5 c. pudełko pieczątek; za 20 c. ele­
gancki termometr; za 20 c. piękny dzwonek sto­
łowy; za 20 c. bronzowy lichtarz stołowy; za 20 
lub 30 c. gotowy kalendarz ścienny; za 20  lub 30  
c. przybory do pisania kieszonkowe; za 30, 40 lub 
50 c. przybory do pisania stalowe; za 40 c. pra­
ktyczny obcieracz piór; za 20 lub 30 c. etażerka 
na pióra; za 20  lub 30 c. popielniczka; za 1 złr. 
cały przybór do pisania; za 2 złr. takiż sam je ­
dnak więcej elegancki; za 30 c. para nowych wsta­
wek przeciw potowi; za 20 c. szczotka do sukien, 
szczotki do włosów, butów i kurzu po tychże ce­
nach. (815-8-12)

Tak tanio wyłącznie tylko u
A n to n ieg o  B ix a  w Wiedniu 
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Weila Frankfurckie młocarnle.
Machina o sile dwóch koni młóci na godzinę 50 kóp.
Młocarnia ręczna „ „ „ 25 „
Młocarnia kieratowa kosztuje 310 złr. w. a. wraz z odbiornikiem na słomę.
Młocarnia ręczna kosztuje złr. 105, 120, 125 do 130 złr.

Na żądanie opłatnie z przesyłką i cłem aż do najbliższej stacyi kolei żelaznej. 
Bliższych wiadomości udziela na listowne zapytanie (620-10-14)

Maurycy Weil jun., we Frankfurcie n. M.
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Kurs papierów
Kraków 28 Sierpnia.

(Wartość kuponów do 29 sierpnia.) 
Srebro austryackie za 100 złr. 
Kupony sr. płatne 
Ruble ros. papierowe 
Talary pruskie 
Dukaty austryackie 
Napoleondory 
Oblig. indemn. galic.
4°/0 listy zast. „
5°/0 .  h »
6°/o » hipot. „
6%  „ zakł. kre

i pieniędzy.

100
100 rub. 
100 tal.
1 szt.
1 szt. 
zł. 100 
* 100 
.  100 
.  100 

kred. wł. .  100
5% obli. poż. kolei węg. ,1 2 0
Lobt prom. węgierskie za 1 sztukę 
Ak.B. G. d. H. i P. z 4%w. za, I r .

» » Hipotecz.z800/„ .  .  1 ,
» kolei Karola Ludw. złr. 210 
„ „ Lwow.-Czern. „ 200 
„ „ Warsz.-Wied. za r. 60 

4% listy zast. Kr. Pol. I  ser. 100
4% i* » - » U » 100 
5% » » » » za rsr. 100
4°/q » likwidac. Kr. poi. 100 
Oblig. kolei Rumuńsk. tal. 100

'W i e d e ń  2o sierpnia.
5% zjednocz, dług pańs. bank.
5% » ,  n sreb.

„ Oblig. indemniz. niż. Austr.

„ „ węgiersk.
» „ galicyjsk.
» „ bukowiń.
»_ „ „ siedmiogr.

Pożyczka głodowa galicyjska . 
5% węgierska pożyczka kolejowa 

(po 300 frank.) 120 złr.

żądają płacą wartość
knponr.

108 _ 107 _
107 75 106 75 --
149 — 148 — --
163 75 162 75 --

5 32 5 22 -- .
8 89 8 70 --

79 — 78 — 1 54%
76 — 75 — -  64%
82 50 81 50 -  80%
90 25 89 25 2 96%
94 25 92 50 -  96%

107 50 105 50 -  96%
109 50 107 50
95 — 92 50 2 64%

225 — 320 — -  96%
245 50 343 — 1 69
163 50 161 50 3 27%
99 — 96 — — 43%
94 75 93 50 — 73%
93 50 92 25 -  73V3
94 50 93 70 -  9173
89 25 79 50 -  97%
47 45

66 40 66 30
71 60 71 50
95 — 94 _
97 25 96 75
81 50 81 —
78 75 78 25
78 — 77 —
80 — 79 50

106 80 1 '6 50

Listy zastawne. 
5% Banku naród, losy 

galicyjskie . . . ,4
5 ,
6„
5*
5 »
5 n

5 ,

'/, losów pożyć 
■ v. 1860

gal. zakł. kred. włos. 
węgierek, losow. . . 
zakł. kredyt, austr. 
zakł. kredyt, austr. 
spłacał, w 33 lat. . 
Domi. pań. 120 złr.

Pożyczki loteryjne. 
Losy pożycz, z r. 1839 

1854 
1860 

_ cz. austr.
państw.

Losy pożyczk. z r. 1864 
„ prem. poż. węgier.. 
,  Comorente . . .
„ Kredytowe . . .
,  żeglugi parowej .

na Dunaju . .
„ księcia Salm . .

» Paliły . .
„ ks. Klary . . .
,  hr. St. Genois . . 
,  miasta Budy . .
,  ks. Windischgraetz 
* hr. Waldstein . .
„ hr. Kegleyich . .
“ Rudolfa . . .  *

Pożyczka miasta Stani­
sławowa po 20 złr. .

Akc. banku i przem. 
Banku naród, austr. . . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei północ. Ferdynada

żądają

92 50

82 25 
94 — 
89 50 

104 25

89 -  
117 50

349 -qą _
103 90

126 50 
149 -  
108 50 
26 -  

190 -

99 50 
41 —

39 —
30 25
31 -
25 — 
24 -  
18 50 
15 75

26 50

876 -  
342 80 
647 -  
2090

płacą

92 30

93 50
89 — 

104 —

88 75 
117 25

348 -  
04 . ___

103 70

126 -  
148 75 
108 25 
25 -  

189 -

98 50 
40 — 
31 — 
38 -
29 75
30 —
24 50 
23 -  
18 -  
15 25

25 75

875 — 
342 60 
645 -  
2087

Kolei rządowój fr. a. .
„ zachodn. c. Elżbiety 
„ Pardubickiej 
„ Południowej . .

» Czemiowickiej 
„ Albrechta . . .

Kolei węgier. półn. wsch.
ks. Rudolfa 200 złr. sreb.
Akc. kol. Alf. fiumańskiej

n n Koszycko-Bogum.
n n Siedmiogrodz.
a .  Cisańskiej . .
a a wschód, węgier.
a a austr. północno-

zachodnięj 
a a Franc. Jozefa

Akcje banku anglo-austr.
-  " anglo-węg.
a austryack. ogóln. . 
a Zakł. kredyt, węg. 
a banku franko-austr.

a węgierskiego 
» a galic. d. handlu

i prz. w Krak. 
m n kraj. galicyjsk.

we Lwowie 
a wied. d. obr. płodów 
a galicyjs. hipoteczne 
a austryac. związków, 
a dla obrotu ogólnego 
,  Tow. wyr. cegieł ma­

szyn. we Lwowie .
,  rektyfikac. spirytusu 

w Czemiowcach . 
a 400 frank, tureckie

Obligi pierwszeństwa
Kolei Naddniestrzańskiej 

.  Koszycko-Bogumiń.

340 50 
256 50 
183 -  
212 40 
244

173 75 
168 25 
179 50 
183 — 
193 50 
183 50 
265 -  
136 25

218 25 
228 -  
326 -  
115 — 
254 50 
155 25 
126 -  
118 50

254 50 
225 — 
1742— 
218 75

78 50

78 -  
96 75

płacą

339 50 
256 
182 50 
212 20 
243 50

178 25 
167 75
179 
182 
198 
182 50 
264 
135 75

217 75 
227 50 
325 75 
114 50 
254 — 
154 75 
125 75 
118 -

254 -  
223 — 
173 50 
218 25

78 30

77 75 
96 50

Kolei Ces. Elżb. 5°/0 za 
a ,(sr. prus. 100 złr. w. a. 
» (Emis. 1862) „ a . '  

Kolei rząd. St. 500 fr.
a a Emis. 1867 

Kol. południo. St. 500 fr. 
a Bony 1870-1874 6% 
a pół.C.F.100złr.m.k.
a a a ZalOOfl.W.8.
a a W sreb. 5% w. a. 
a zachodn. Czesk. za 

100 fl. w. a. sr. 100 fl. w. a. 
Kolei połudn.-pół. niem.

5% — za 100 fl. .
a a w srebrze *
» Gal.Kar.L.300fl,w.a. 
(w srebrze b°/0 za 100) 

Kol. Gal. Kar.L. Emis. H. 
„ Lwow.-Cz. po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100) 

a  a  a  Emisyal867 
Kol. Siedm. fl. 200 w. a. 

a ks. Rudolfa po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100 fl. 

„ półn. czesk. po 300 fl. 
(w srebrze 5°/0 za 100) 

Tow. Zegl. parow. na Dun.
za 100 fl. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

Waluty.
Cesarskie korony 

a dukat na 
a a obrą< 

Złoto <d marno. 
Napoleondory . 
Fryderyki . .

wagę
ączkiowy

żądają

93 5G 
93 -

113 —

92 25 
87 50 

102 90

92 50

100 25

100 -

78 75 
91 -  
91 90

96 -

5 29 
5 30

8 74

płacą

92 50

112 75

92 -  
87 — 

102 70

100 —

78 50
90 50
91 70

95 50

5 28 
5 29

8 73'

Luidory (niemieckie). 
Souwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe 
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  27 sierpnia.

Dukat holenderski , . 
a cesarski . . .

Półimperyał rosyjski
Rubel srebrny rosyjski . 

a papierowy „ •
Talar pruski . . . .
Listy z. Tow. kr. gal. 5®/0 

a a a a  4®/0
a zast. Banku hip.

Obligi indemn. bez kup.
Akcye kol. galic. b. kup.

a „ lwows.-czern.
a Banku hipot. gal.

Warszawa 26 sierpnia, 

Listy zastaw. 1 ser. rub.
a a 2 „ a

kupon *
» nowe

kupony ,
a likwidacyjne H 

kupony ,
Kolej warsz.-wiedeńska

,  bydgoskiej. .
, .  terespolskiej .

łndzkiei . .

żądają płacą

11 10

108 35 
108 25

1 63*°

5 26 
5 28 
9 — 
1 75 

1 48

82 10 
75 50 
90 25 
79 50

245 25 
163 50 
227 —

95
94

94

80

76
121

50

11 -

108 25 
108 —

1 6325

5 18 
5 21
8 86 
1 65 
47

81 60 
75 — 
89 75
78 75 

244 25 
162 75 
225 —

95 — 
94 5
69%

94 10 
38% 

79 81 
94% 

160 75 
75 50 

120 —  

107 50

Poolągl osobowe
na kolejach żelaznych.

W  Krakowie: lwowski
a pospieszny
a » mięsz.
,  wielicki
a wiedeński
a pospieszny

mięsz.
a na Oświęci. wrocławski 
a do Wrocław, mysłowic. 
a warszawski

t» Wieliczce: krakowski
w Tarnowie: krakowski

a lwowski

to Rzeszowie: krakowski

lwowski

to Przemyślu: krakowski

lwowski

we Lwowie:

mięsz. 
) 
)

a mięsz.
krakowski 

„ mięsz.
brodzki 
czerniowiecki 
lwowski 
lwowski

w Brodach: 
w Tarnopolu: 
w Podwołoczyskach: lwowski 
w Czemiowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
to Warszawie: krakowski
to Wiedniu: krakowski i

Odchodzą:
rano po poł,

11.13

11.30
5.46
7.30

10.10

8. 2

n. 1.28

9.56

4.10

n.11.40
9.28

6.54

8.31

r. 10.50

3
3
3,
5
8,

n.12,
1 1 .

9'
8 —

9.35 
n.10.36 
n .ll

8.30

5 . -
1.10

2-44

3.53

10.18

6.39 

7.49

w. 9.45

3.40 
3.58 
9.22 
5.34 
8.18

n.10.40

5 . -
339

Przychodzą
rano j po poł.

7.33
5.39
6,54
9.45

11.59

9.38 
[n. 1.34

1.44

4.18

n.11.50
9.19

7. 

8.46

r. 5. 5

3.43
12.15 

11.45
10.16 
7.35

n. 3.37

3 . -
4. 5

3.18

8.15 
9. 8
8.18

3.28 

6.30 

1.17 

2-54 

4. 8 

10 24

6.54

8. —

5 . 5

3.56 
r. 11.43 

7 58 
n .ll. 3 
7.27 w. 
p 5.49 

3.53

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Łakociński.


